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zamach na Księdza

Stary wyga złodziejski Juda Kuper- 
man ma niezły węch polityczny. Umie 
jak to się mówi, chwytać koniunkturę 

proboszcza ks. Józefa Jarzy zbliżyło 
się kilku nieznanych osobników i o- 
świetliwszy księdza latarkami elek­
trycznymi zaczęli do niego strzelać- 

Kule na szczęście chybiły. 
Policja wdrożyła dochodzenia.

wał dobyć broń, wobec czego policja! 
zastrzeliła go.

Bandytę ukrywał w komórce dozor 
ca aresztu miejskiego Franciszek Cle 
niuch, którego wraz z żoną areszto­
wano.

ka- 
ber 
nie

Do kilku kupców hurtowych ko­
lonialnych zgłosił się znany im po­
średnik handlowy z Palenicy Wolf 
Smolner oświadczając, że jest do ku­
pienia okazyjnie transport cukru po 
bardzo dogodnej cenie. Miał to być 
transport duży składający się z kilku 
wagonów- Cukier pochodził z Kujaw. 
Miał go do sprzedania kupiec prowin­
cjonalny, który z powodu okolicznoś­
ci zaszłych w jego rodzinie musi mieć 
pieniądze natychmiast, dlatego godzi 
się na niższą cenę od ceny rynkowej 
cukru.

Smolner cieszył się u kupców dobrą 
opinią więc mu zaufano i powierzono 
pieniądze w sumie kilkunastu tysięcy 
złotych. Ponieważ Smolner miał listy 
przewozowe w ręku transakcja tym 
łatwiej doszła do skutku.

W kilka dni potem transport istot-

Ukraińcy przypięli odznaki „Prośwd- 
ty“ okryte krepą, na znak żałoby po 
Konowalcu.

OLKUSZ, 17.6. Po zbrodni dokona­
nej na ks. Lewińskim w Minodze za­
szedł w powiecie olkuskim nowy wy 
padck zamachu na księdza.

Późnym wieczorem do znajdującego 
się na podwórzu plebanii w Bydlinie,

LUBARTÓW, 17.6. Policja osaczy­
ła ukrywającego się w pobliżu gma­
chu sądu w Lubartowie groźnego ban 
dytę Józefa Rusina, zabójcę starsze­
go przodownika Wodnickiego.

Rusin w czasie aresztowania usiło-

Austrii. jak koza o gwiazdach, 

wypadało nic innego jak we- 
policjanta, który „wiedeńczy- 

odprowadził do znanego mu do-

LWÓW, 16 czerwca. Przed kilku 
dniami wydano zakaz urządzania ża­
łobnych panichid z okazji rozerwania 
przez bombę w Rotterdamie terory- 
sty ukraińskiego Konowalca.

Po wsiach województw poł.-wsch. 
odbywają się istne orgię panichidalnc, 
w czasie których rozpolitykowani gr.- 
kat. parochowie, korzystając z okazji, 
którą im dała śmierć Konowalca, u- 
rządzają demonstracyjne modlitwy, 
częstokroć połączone z podburzający­
mi przemówieniami. Pod Sokalem u- 
sypano w cerkwi na posadzce mogiłę, 
którą ozdobiono portretem Konowal­
ca. ustawionych wśród wdeńców ża­
łobnych. Przy tej symbolicznej mogi 
le paroch odprawił panichidę, przy 
czym nie obeszło się bez antypolskiej 
demonstracji.

Śmierć osławionego terorysty, mają 
cego na sumieniu życie tylu ludzi i to 
nie tylko Polaków ale i Ukraińców, 
została przez szowinistów ukraińskich 
wykorzystana w najrozmaitszy spo­
sób dla posiewu nienawiści do Polski.

Jest to smutne, że katolicka cerkiew 
odgrywa w tej ponurej akcji czołową 
rolę. Pamiętać należy, że pierwszą 
panichidę odprawiono uroczyście w 
cerkwi św. Jura pod auspicjami mie­
szkającego w pałacu świętojurskim 
metropolity Szeptyckiego. Panichidę 
odprawili w cerkwi, wypełnionej po 
brzegi, członkowie gr.-kaL kapituły.

We Lwowie oraz na prowincji

ny gwałtownych obelg między komu­
nistami, a prawą stroną Izby, przy 
czym komuniści rzucili się z pięścia­
mi na deputowanego Tixier — Vignan 
court. Przewodniczący Herriot natych 
miast przerwał posiedzenie.

Podczas rozbrajania przeciwników 
najbardziej ucierpieli posłowie z ugru 
powań umiarkowanych Tak na przy­
kład poseł Claudet Jest bardzo silnie 
pobity i wyszedł z bójki z raną po­
wyżej oka. Również mocno poszkodo 
wany jest pos. Cornavin — komuni­
sta. Po krótkiej przerwie posiedzenie 
wznowiono Już bez dalszych prze­
szkód i incydentów.

W dniu wczorajszym premier Da- 
ladier wygłosił niespodziewanie na 
posiedzeniu egzekutywy partii rady­
kalnej, wielką mowę polityczną.

Modły nienawiści 
w cerKw ach ukraińskich

W mowie tej nacechowanej na ogół 
optymizmem i obejmującej cało­
kształt programu rządowego zarówno 
w dziedzinie polityki wewnętrznej Jak 
i zagranicznej — Daladier raz lesz­
cze stwierdził autorytatywnie, że 
Francja nie zmieni swej dotychczaso 
wej polityki nieinterwencji, jak rów­
nież zachowa pełną solidarność z 
Wielką Brytanią. (A.)

nych przez dawny blok, czy świe­
ży obóz.

A może nie były to „manifesta­
cje polityczne"? No, tego nam 
chyba nie wmówi nawet ów po­
wiatowy inspektor z Kobylan, czy 
innego — Pacanowa!

Jest jeszcze drugi wzgląd, nie­
równie poważniejszy. Sieć straży 
pożarnych jest u nas niesłychanie 
słabo rozbudowana w stosunku do 
potrzeb kraju, w którym tak czę­
sto, zwłaszcza w okresie letnim 
mnożą się pożary. 1 rzeba tę sieć 
rozbudowywać — nie tcolno jej 
pomniejszać, z powodu... zbytniej 
usłużności politycznej jakiegoś 
prowincjonalnego kacyka. „Ultra- 
lojalnie" nastrojone pionki z dol­
nych szczebli drabiny administra­
cyjnej powinny raz nareszcie zo- 
stać odpowiednio pouczone o gra­
nicy, do której wolno im, bez 
szkody ogóbtej, posuwać swą usłu­
żność wobec — wiejących w górze 
wiatrów.

Otóż na wydziale humanistycznym 
studiuje SYN WICEMARSZAŁKA SEJ 
MU, BOGUSŁAWA MIEDZlNSKlEGO 
który prowadzi ostatnio na łamach 
„Gazety Polskiej" NIEZWYKLE O- 
STRA KAMPANIĘ PUBLICYSTYCZ­
NĄ PRZECIWKO ŻYDOM W POL­
SCE.

A oto na ostatnim posiedzeniu za­
rządu Bratniaka zapadła uchwała WY 
KLUCZENIA SYNA MIEDZlNSKlEGO 
GDYŻ ME JEST ON CZYSTYM A- 
RYJCZYK1EM; w żyłach jego płynie 
krew żydowska, gdyż — jak wiado­
mo - PIERWSZA ŻONA P. MIE- 
DZINSKIEGO BYŁA Z POCHODZE­
NIA ŻYDÓWKA. Obecnie pracuje ona 
w ministerstwie opieki społecznej w 
charakterze inspektora pracy".

Waiszaws-Bałcg ód
w 2 i pól godz ny

B1AŁOGRÓD 17.6. Pilotowany 
przez kpt. Orlińskiego bombowiec poi 
ski „ŁOS 3" typu P 37 wylądował 
w czwartek o godz, 17-25 na lotnisku 
w Białogrodzie po 2 i pół godz. bez­
pośrednim locie z Warszawy.

Przeciętna szybkość lotu wynosiła 
330 gm na godz. co załoga aparatu 
uważa za czas raczej słaby, przypisu­
jąc to niepomyślnym warunkom atmo­
sferycznym, szczególnie zaś burzom, 
na jakie napotkano nad Karpatami.

nie nadszedł. Kupcy towar wykupili 
i... w workach oraz skrzynkach za­
miast cukru znaleźli trociny i gruz. 
Smolner nie czekając na ciąg dalszy 
zbiegł.

Doi ona aresztu meiskiego 
ukrywał groźnego bandytę

Fałszywy wieder.cijk 
w orawdz wym do sKim kryminale

Cukier* z trocin 
spizedal Smolner rodakom

za łeb.
Począł on obchodzić mieszkania 

sfer przemysłowych i biura przedsta­
wiając się za Judę Szternielda, prze­
mysłowca z Wiednia. Fałszywy wio 
dericzyk użalał się, że prześladowany; 
przez hitleryzm musiał uciekać do 
Polski bez pieniędzy i teraz znajduje 
się w krytycznej sytuacji. Ale spo­
dziewa się przez swojego adwokata 
uzyskać pieniądze z Wiednia, tym­
czasem jednak prosi uprzejmie o po­
życzkę.

Sprytny kryminalista zarabiał w 
ten sposób po kilkadziesiąt złotych 
dziennie, bo firm handlowych i prze­
mysłowych w Warszawie jest dużo I 
litościwych osób także co niemiara. 
Trzeba trafu, że zgłosi! się do jedne] 
z takich firm, gdzie akurat także prze 
bywał wiedeńczyk, ale prawdziwy i 
gdy ten zaczął go wypytywać co sły 
chać w Wiedniu, doszedł do wniosku, 
że Kuperman ma takie pojęcie o sto­
licy b.

Nie 
zwać 
ka' 
brze polskiego kryminału.

„Bezkrwawy dramat” 
w rodzinie o. Misdzińsciego

0 ciec propaguje antysemityzm, a syna usuwaia 
z , bratniaka” jako... niearyiizyka

Krakowski sjonistyczny „No-1 DRAMAT, który stał się.tematem roz- 
wy Dziennik" donosi w nrze |mów w kołach akademickich. 
162:

„Jak wiadomo, obowiązuje od dłuż­
szego czasu w Bratniej Pomocy U- 
niwersytetu im. Józefa Piłsudskiego 
paragraf aryjski, w myśl więc tej u- 
chwały niearyjczycy nie mogą być 
członkami tego stowarzyszenia aka­
demickiego.

Na tle tego paragrafu Bratniej Po­
mocy rozegrał się BEZKRWAWY

^ARYż -
°statnj ł7-6- Prasa francuska w 
intęns C dniach zajmuje się dosyć 
Estonj-" ”ie p°dróżą min. Becka do 
ły -s,‘ -- Artykuły na ten temat ukaza- 
••Petit ?S,a,ni0 na *atnach „Temps'a", 

hbll °Urna|,‘ ' ”La RePublique“ 
bliqUe.!Cysła Polityczny „La Repu- 
tsiszv ' P" P’erre Dominique, we wczo 
hą oglj1 Swym artykule, pochwalając 
Polsijj0, tw°rzeil'e Przez kierownika 
ry a e Poetyki zagranicznej „barie- 
tiie, Vsowieckiej“ wyraża zdumie- 
^olsCg rf’Wn°cześnie zapoznaje się w 
sttv0 5tPkroć większe niebezpieczeń 
0J’cii iest sąsiedztwo total- 

Niemiec.
beDU(Czas'e wczorajszych obrad Izby 
’,0,ow°"anyc*1 zdarzył sie dawno nie 
irąnc at1y incydent w parlamencie 

Mianowicie poseł prawi- 
c°Urt’ deputowany Tixier — Vignan- 
kaj. w Przemówieniu swym, doma- 

'.ni sie rozpoczęcia natychmia- 
®. dyskusji nad polityka nieinter 

OtrjJ*' Podważ Jak oświadczył 
'Vycjini;ł.ł z francuskich kół wojsko- 
thaj^^epokoiące informacje, stwier- 
*t'ńS|tCe m ’n-> że 43 dywyizja barce- 
,f*ecli W;vparta w ciągu ostatnich 
fcetj p dni całkowicie przez wojska 
°kup ra,,co Poza granicę hiszpańską, 
*losk,Wa*a Po pros,u zbrojnie dwie 

To ' na terytorium Francji.
Wśró{j0^" iedczeuie wywołało burzę 
we w koniunistów i niesłychaną wrza 

Catei Izbie. Doszło do wymia­

>gdzieś, na dalszych stroni- 
. tenników ukazała się na- 

notatka:
gOr’ Powiecie opatowskim w te. 
ła ln święcie ludowym wzię- 
tia Ze2*a^ Ochotnicza Straż Pożar- 
Wia. Wsi Kobylany. Obecnie po- 

. y instruktor pożarniczy 
rz^| *'lZał straż, motywując to za- 
hiff.^eilte braniem udziału w tna- 

acJ’ politycznej".
kojj^^attka wymaga kilku słów 
h(L:e?tarza, nie zawsze bowiem 
fest/. stlazy pożarnych w mani- 
ża ac" politycznych pociągał 
«łyg ??.aż takie konsekwencje. Nie 
W r np., by po wyboracli
8tra^ ^0 rozwiązano jakąkolwiek 
hi^ -2a. Prowadzenie z orkiestrą 
W c. O8C1 wiejskiej, uszeregowanej 
Nikt do urn wyborczych. 
cfiO(j te? z<Jaje się nie wdrażał do- 
btajliZen dyscyplinarnych przeciw 
ttdzi ? Przez poszczególne straże 
chód Ui W najprzeróżniejszych ob 
Prze<p’ wiecach, zebraniach, 

1 Po wyborach, organizowa-

2 MIESIECZN E
Kosztuje w prenumeracie

2 „Nowa Rzez pospolita"
pe„,‘05Vien,ie ..Nowej Rzeczpospolitej” w prenumeracie za- 
prę n,a regularne otrzymywanie dziennika w całym kraju. 
kOn?Vrnera^ można wpłacać w kantorze Zgoda 5 na

10 P K O Ns 22612, przekazem rozrachunkowym 
na konto 218

Listy hr. Weopoistie 
nie dochodzą do Polski 
Rodzina hr. Wielopolskiej uskarża 

się na przerwanie wszelkiego kontak­
tu ze skazaną.

Po przewiezieniu hr. Oktawii Wie­
lopolskiej do Lubeki, skazanej na 
rę dożywotniego więzienia przez 
liński sąd wyjątkowy, rodzina Jej 
otrzymuje już żadnych listów.

W sprawie tej czynione będą stara 
nia u berlińskich władz centralnych.

Beck pod obstrzałem prasy francuskiej 

Wielka mewa polityczna Daladiera 
Prowokacja komuni styczna w Izbie Depu.owsnych

(fe etonem oo w asnego koresoondenta
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Kto test letnikiem na tetnisku!
zimowych mie-

w październiku

Wolf Pasamonh

od razu bć
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HOLLYWOOD

WZGARDZONA

Starostwo grodzkie śródmiejsko- 
warszawskie ukarało 7-dniowym, bez

nek (K) 320 cm, skok w dal — Weigel 
(Ch) 590 cm, 4x100 — Chorzów 46,8 
sek.

' Sprawę te rozpatrywał obecnie sad 
okręgowy w Nowym Sączu w czasie 
sesji wyjazdowej w Limanowej. O- 
skarżeni przyznali się do winy a w 
wyniku rozprawy zapadł wyrok ska­
zujący Stanisława Sarkę na 8 miesię­
cy więzienia, zaś Marię Sarka, Jana 
Lacha i Jana ZabÓwkę na karę wię­
zienia po 6 miesięcy.

Przewodniczył rozprawie s. o. dr 
Sciora wotowali s. o. dr Skrzypak i s. 
dr Łoziński, oskarżał wiceprok- dr 
Dankiewicz.

Zamieszkały w Wilkowsku pow. Li­
manowa Aleksander Sarka pobierał 
rentę wypadkową, wypłacaną mu 
przez Zakład Ubezp. Społ. we Lwowie 
W r. 1930 wyjechał do Francji, nie za 
wiadamiając o tym zakładu, który w 
dalszym ciągu przekazywał pod jego 
adresem co miesiąc należną mu rentę.

Przekaz nadchodził do agencji pocz­
towej w Tymbarku, która wysyłała 
zawiadomienie o jego nadejściu adre­
satowi. W zastępstwie jego odnośne 
zawiadomienie odbierała matka, a po­
nieważ żal jej było pieniędzy, przeto 
nakłoniła syna swego Stanisława, by 
ten odgrywał rolę adresata. Stanisław 
Sarka czynił to w ten sposób, że za­
wiadomienie podpisywał, przedkładał 
sołtysowi do potwierdzona identycz­
ności, a następnie zgłaszał się w ogen- 
cji pocztowej i jako Aleksander Sarka 
odbierał przekazaną rentę. W ten spo­
sób Stanisław Sarka wraz z matką 
przez 7 lat, bo od 1930 do 1937 r. pobie 
rał rentę nieprawnie.

Dopiero po 7 latach takich oszukań­
czych manipulacji sprawa wyszła na 
jaw, a w wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia pociągnięto do odpowie­
dzialności nie tylko Sarków, ale rów­
nież sołtysów Jana Lacha i Jana Ża- 
bówkę za potwierdzanie nieprawdy.

wadnia niemożliwość organizowania 
tajnego związku w Str. Lud. przez Je­
dlińskiego, twierdzi on, że oskarżony 
był organizatorem pragnącym żywio­
łowy ruch chłopski zorganizować, 
działając zawsze w porozumieniu ze 
Str. Lud.

Następnie obrońca dr Landau stwier 
dza. że prokurator w akcie oskarżenia 
stwarza zarzut o założenie i kierowa­
nie związkiem, zarzut, który rzadko 
kiedy jest przedmiotem aktu oskarże­
nia, a stanowisko indyk a tury odnośnie 
przestępstwa objętego art. 166 k. k. 
jest jeszcze po dziś dzień sporne i bar 
dzo niejednolite. Do bytu wzgl. zaist­
nienia tego przestępstwa wymaga u- 
stawą, by związek miał na celu prze­
stępstwo. Tego właśnie istotnego wy­
mogu akt oskarżenia nie zawiera gdyż 
prokurator nad istotą związku, mające 
go na celu przestępstwo, przeszedł do 
porządku dziennego. Dr Landau cytu-

Posiadacz apartu radiowego Alek­
sander Kopczyński (Wolska 16) udał 
się do mechanika Beniamina Szmot- 
kina na ul. Ogrodową 61 prosząc go 
o przybycie doń i zreperowanie radia.

W kilka chwil potem Szmotkin po­
szedł pod wskazany adres i pomylił 
się co do mieszkania trafiając do Wi­
tolda Brochnickiego, również posiada­
cza radia. Na nieszczęście aparat p. 
Br. działał bez zarzutu.

je z kolei szereg ustępów aktu oskar­
żenia.

Obrońca uważa, że skazanie dra Je­
dlińskiego na podstawie art. 166 k. k. 
byłoby w tym wypadku nieprawnym 
zastosowaniem tego artykułu i przy­
puszcza, że Trybunał wyda wyrok, 
który jako odpowiedź na akt oskarże­
nia będzie triumfem prawa i sprawie­
dliwości.

właściciel willi 
aby się wypro-

COLOSSEUM
BETTE DAWS

P. 4.6 J0 
Dozwol

Marszałkowska 106 
Rewelacyj a grotę' 

ska filmowa

„Prawda” z dn. 5 maja rb. pu­
blikuje listy, jakie otrzymuje dy- 
rekcją największej fabryki sowiec­
kiej brzytew i nożyków do golenia 
i,Mossztarnp”.

Oto jeden z listów nadesłany 
przez robotników . stachanowców 
fabryki w Woroszyłowsku:'

„Pytamy się, czemu to nasze fa­
bryki wypuszczają samą lichotę 
(d.rjań)? Nawet takie głupstwa, 
jak ostrza do brzytew są nie do 
użycia. Z przyjemnością ogolili­
byśmy dyrekcji jej zadowolone i

Gdy przybysz opowiedział, że wła­
śnie stąd jakiś pan wezwał go do na­
prawy radia, Brochnicki postanowił 
nauczyć gościa moresu, wziął go bo­
wiem za podstępnego złodzieja, o ja­
kich w ostatnich czasach naczytał się 
w gazetach. Przychodzi taki drab i 
podając się za mechanika, kradnic...

— Wpadlcś bratku — zawołał Bro­
chnicki i rzucił się nań z pięściami. 
Rodzina pomogła, sąsiedzi także i p. 
Szmotkina zbito na kwaśne jabłko, i 
po czym wyrzucono z mieszkania jak 
piłkę na schody.

Spowodowało to interwencję, policji 
Rzecz się wyjaśniła, ale Szmotkin nie 
chce na tym poprzestać i wnosi prze­
ciwko Brochnickiemu skargę.

PIĘTNO PRZESZŁOŚCI
poranki godz. 12 i 14-a

Święto Bożego Ciała, prastarym 
zwyczajem, uczciła stolica podnio­
słymi uroczystościami religijnymi.

O godz. 10 rano w katedrze św. Ja­
na J. E. nuncjusz apostolski ntsgr. 
Cortesi odprawił uroczystą, mszę św, 
w asyście licznego duchowieństwa. 
Na nabożeństwie obecni byli przed­
stawiciele rządu, izb ustawodaw­
czych, wojska, duchowieństwa, władz 
administracyjnych i miejskich, profe­
sorowie wyższych uczelni, przedsta­
wiciele organizacji i stowarzyszeń

Rozegrany w Krakowie lekkoatlety, 
czny mecz drużyn szkolnych Chorzo­
wa i Krakowa przyniósł zwycięstwo 
Ślązakom 65:54.

Na zawodach świetnie wypadl za­
wodnik śląski Reiske, który uzyska! w 
skoku wzwyż 180 cm, a nadto wygrał 
niemal wszystkie konkurencie, w któ­
rych startował, a więc: w dysku 33,76 
m, kula 5-kilogramowa 14,20 m i w o- 
szczepie 38,44 m.

Z innych wyników notujemy: 100 m 
— Socha (K) 12 sek.. 400 m — Jarnusz 
kiewicz (K) 56.6 sek., 1500 m — Ka- 
cerz (K) 4:46,6 min., tyczka — Boche- 

Na wstępie rozprawy stawia obroń­
ca dr Grossfeld wniosek o dopuszcze­
nie w charakterze świadków wicemin. 
Paciorkowskicgo ’ Korsaka, wszyst­
kich prezesów kół Str. Lud. w powie­
cie jarosławskim i przeworskim, o do­
puszczenie do akt artykułu z 1KC, wre 
szcie o dopuszczenie do akt artykułu 
ks. Stoiałowskiego. umieszczonego w 
„Nurtach" Wszystkim tym wnioskom 
sprzeciwił się prokurator.

Głos zabiera oskarżyciel publiczny 
prokurator Kruczkowski. Omawia on 
rolę oskarżonego w strajku rolnym, 
którego uważa za głównego organiza­
tora istniejącej w łonie Str. Lud. nie­
legalnej organizacji, twierdząc, że był 
motorem każdej akcji, był faktycznym 
kierownikiem akcji strajkowej tak w 
jarosławskim, jak i w przeworskim po 
wiecie.

Dalej omawia prokurator zeznania 
świadków odwodowych twierdząc, że 
gdyby wierzyć świadkom odwodo­
wym, to trzeba przyjąć, że w ogóle 
nie było strajku. Zeznania ich są wy­
nikiem źle pojętej solidarności chłop­
skiej.

Czyn oskarżonego wyczerpuje, zda­
niem prokuratora, w zupełności zna­
miona zbrodni z art. 166 par. 2, wo­
bec czego prokurator wnosi o przykła 
dne ukaranie oskarżonego.

Po krótkiej przerwie zabiera głos 
bbrońca oskarżonego adw. dr Graliri- 
ski z Warszawy. Mowa adwokata Gra 
lińskiego poświęcona jest specjalnie 
politycznej stronie tej sprawy.

Mówi on o wolności, o pokoju, o ko­
nieczności zespolenia interesów naro­
du i państwa. Następnie ocenia rolę 
Jedlińskiego w Str. Lud. dowodząc, że 
ten „lokalny" działacz w woj. jaro­
sławskim nie mógł stworzyć jakiejś 
tajnej organizacji w łonie Str. Lud. W 
konsekwencji mówca domagał się u- 
niewinnienia oskarżonego.

Z kolei przemawia obrońca dr Gross 
Md.

Podobnie jak i jego poprzednik udo-
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na lato po cenie wyższej. Lokator od­
mówił, twierdząc, że nie jest „letni­
kiem", że w obec tego podlega ochro­
nie lokatorów, zwłaszcza, że miesz­
kanie zostało wynajęte przed końcem 
roku 1937.

Na sprawie w Sądzie Grodzkim w 
Otwocku lokator przedstawił zaświad 
czenie magistratu otwockiego, z któ­
rego wynika, iż lokator figuruje w re­
jestrze mieszkańców Otwocka, a co 
zatem idzie, nie jest letnikiem.

Sprawa oparła się o Sąd Okręgo­
wy w Warszawie, który orzekł, iż 
istotnie zgodnie z orzeczeniem SN go­
ściem sezonowym jest osoba, posia­
dająca stałe zamieszkanie w innej 
miejscowości, nie zaś mieszkaniec da- .. „..... ...... . ,.. r_____ .
ncj miejscowości, choćby letniskowej, nieszporach przeszedł ulicami n11^ 
Z tego powodu oddalono żądanie eks­
misji.

Pewna osoba wynajęła w Otwocku 
mieszkanie na kilka 
sięcy.

Wynajem nastąpił 
1937.

Po przejściu zimy 
zażądał od lokatora, 
wadził, bowiem chciał wynająć lokal

C ezawa wystawa szkolna
Dnia 19 hm. odbędzie się w War­

szawie uroczyste otwarcie wystawy 
Pt. „Wieś", urządzonej staraniem dy­
rekcji i samopomocy uczniów gimna- 
liutn i liceum sukc. L, Lorentza, przy 
ul. Brackiej 18.

TEATR Ł A O
(k 7) MARSZAŁKOWSKA

„ZAWINIŁAM" 
„NIEWINIĄTKO"

przeróbki jubilerskie
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„BOHATERO «E 
NASZYCH CZASÓW*1

85000 telefonom
uj Warszaw’̂

W maju rb. założono w WaO*^ 
wie aparaty telefoniczne 656 no** 
abonentom, dzięki czemu na 1 cz®Y 
ca rb. stolica liczyła ogolem 
bonentów, dysponujących SaJńl 
ratami.

« 2-i

-

Jak tylko co 
To bardzo brzydki iwiczaj

tłuste gęby, żeby popatrzeć jaką 
będzie miała minę podczas tej o- 
pera.cji.

Do listu dołączamy brzytwy 
„Standart” typu luksusowego. A 
jakie są wobec tego brzytwy tań- 
szer .

„Prawda” nawołuje do wykry­
cia zamaskowanych agentów troć- 
kizmu i „Gestapo” w fabryce 
„Mosztamp”, kaleczących oblicza 
zasłużonych robotników-stacha- 
nowców.

Nowa cod warszaw ka
fil a pocztowa
Dn. 16 bm. uruchomiona 

sezonowa filia pocztowo-telekort*1 
kacyjna w Brzegach koło Świdr* ,

Urząd ten będzie załatwiał 
ci pocztowe w czasie lata w tej ń*'6. 
scowoścf letniskowej, co będzie 
wiło znaczną wygodę dla letnikó*'

Procesje Bożego Ciaia
tr Warszawie

Zawody międzyszkolne
Chorzów zwyciężył Kraków 65:54

Lube pieniążki
i niemiły kryminał

Sowieckie brzytiuj 

kaleczą oblicze zasłużonych 
„stachanowców’

Tajemnicza defraudacja 
na poczcie

Do urzędu pocztowego przy ulicy 
Zamenhofa 19 wpłynęło kilka skarg 
od kupców wysyłających na prowin­
cję towary za zaliczeniem pocztowym 
w sprawie nie otrzymania zaliczek, 
wpłaconych jednak przez odbiorców.

Wszczęto dochodzenie i w dowo­
dach kasowych urzędu znaleziono li­
sty pobraniowc z podpisami adresa­
tów, jakoby pieniądze odebrali. Ci Je­
dnak o niczym nie wiedzieli.

Ogólna suma zdefraudowanych w 
ten sposób pieniędzy wynosi około 
3000 złotych.

Dotychczas na ślad defraudanta nie 
natrafiono. Dalsze dochodzenie trwa.

Niech zatriumfuje prawo i sprawiedliwość
Mowa oskarżyciela i mowy obrońców 

na procesie Wiktora Jedlińskiego

CCiftfilfC SenatorskaH I „ft J DOCŁ 4. 4 4

Kasze ceny; 75 gr. 1

7 dn KGzr
względnym aresztem woźnice " 
Pasamonika, powożącego bez Pra 
jazdy, i jadącego po wybrzeżu * , 
ciuszkowskim w miejscach z 
nych, nadto za wprowadzenie "4(J 
dzy w błąd, na 3 dni bczwzgle^^j 
sresztu Władysława Matusia^ 
analogiczne wy kroczenie.

Poza tym ukarano grzywną: 
Antosiewicza za nieprzepisowe fr 
chodzenie przez jezdnię, Wince’1*'., 
Firką za jazdę kłusem, Jana Szy1’’3^ 
skiego za postój furmanki w n’’f,5r 
niedozwolonym, Józefa Dudka z3 
dę po szynach tramwajowych 1 
zefa Milewskiego za tamowanie 
torowerem ruchu na miejscu PrZ 
cia dla pieszych.

fon

społecznych, tłumy wiernych, ,p 
zentujące wszystkie warstwy 
czne, wypełniły szczelnie świąB ,

Przed katedrą ustawiły sic **'(l)Cji 
cje wszystkich oddziałów i *nstJ.5)iir 
wojskowych garnizonu warsz**^ 
go oraz kompanie honorowe w”.•

Na placu Zamkowym oraz na (^. 
kowskim Przedmieściu na tras’®1 0 
rędy miała przechodzić uroczy5*3 j? 
cesja z katedry św. Jana. naP’- 
liczne rzesze wiernych, przybyć ^)){, 
cesjami z poszczególnych dzllBfir 
niosąc chorągwie kościelne. P° j, 
czystym nabożeństwie JE ks- 
cjusz apostolski Cortesi popro* 
procesję. i

Wśród bicia dzwonów, dzwof k 
bębnów kościelnych przy P’esn < 
religijnych przeszła uroczyście Pr% 
sja wśród pogrążonych w niod”3, 
tłumów przez plac Zamkowy ’ 
kowskie Przedmieście do cztcrci 
tarzy, przy których nastąpiło 0 
tanie ewangelii, w kościele oo. j 
nardynów, następnie w kaplicy ' 
Warsz. Tow. Dobroczynności, 3 
drodze powrotnej przed ,(jf 
przy figurze Matki Boskiej Z'*’y 
skiej. ,.

• ńd''5Po udzieleniu błogosław’6”^ 
wiernym przez dostojnego celeb’3 
procesja przy śpiewie „Te Dci”” 
wróciła do katedry. po

W godzinach popołudniowych 

uroczyście szereg procesji z postcl 
gólnych kościołów stolicy.

Poc> 6, 8. 10
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W katedrze
praskim dotarły do

Na placu Zamkowymod

Święte reHKwie w Łodzi
Przygotowania <fo hołdu

za

Odprowadzenie do kail cyduchowieństwa i reprezenta

są-

kil

wątpliwości obcych 
racli strajku szkol-

Katolickie] 
do Pankie-

po 
Od

cie urzędowe zajmują miejsce 
Marszałkowskiej do Pankiewicza.

Sodalicji i Akcji
Marszałkowskiej

kiej. Za pochodem idą grupy uczest­
ników organizacji nie biorących u- 
działu w szpalerze i w pocztach sztan 
darowych, oraz wierni.

Jedno z wydawnictw prowadzi per 
traktacie z b. ambasadorem Sowie­
tów w Rumunii, Butienko, w sprawie 
wydania jego pamiętników w języku 
polskim.

Jak wiadomo ucieczka Butienki z

ŁÓDŹ, 17.6. Łódź przygotowuje się 
do złożenia uroczystego hołdu re- 
likiom św. Andrzeja Boboli, które dziś 
na krótko przybędą do Łodzi w dro­
dze z Poznania do Warszawy.

Komitet obywatelski wydal odezwę 
dó społeczeństwa łódzkiego, zawiera­
jącą ustępy orędzia JE ks. biskupa 
Włodzimierza Jasińskiego oraz apel

Światem Krakowskim Przedmieściem, 
placem Zamkowym do katedry św. 
Jana.

wreszcie przyłączył się do stanowiska 
ogólnego.

Na zlocie w r. 1907 w Pradze Po­
laków nie było.

Pociąg z Relikwiami św. Andrzeja 
Boboli przybywa do Warszawy na 
dworzec Główny dziś, dn. 17 bm. o 
godz. 17.58 zatrzymując się na pero­
nie wprost ul. Emilii Plater.

Po przyjęciu Relikwii św. przez JE 
ks. arcybiskupa Galla i oddaniu ho­
norów przez wojskową kompanię ho­
norową, trumna z Relikwiami wynie­
siona będzie na plac przeddworcowy 
i ustawiona na rydwanie wobec ducho 
wieństwa i przedstawicieli władz pań­
stwowych.

Po odprawieniu modłów pochód wy 
ruszy Alejami Jerozolimskimi, Nowym

tym. prezydenta miasta p. M. Godlew 
skiego .wzywający obywateli kato­
lickiej Łodzi do oddania czci nasze­
mu Świętemu Patronowi.

Pociąg z relikwiami przybędzie na 
stację Łódź Kaliska o godz. 14 m. 25. 
Odjazd pociągu z Łodzi trasą Zgierz, 
Główno o godz. 15 m. 25.

Minister spr- wojskowych wydał za 
rządzenie regulujące dostęp oficerów 
do sądownictwa wojskowego.

Na podstawie ustroju o sądach woj 
skowych oficerowie z wykształce­
niem praw-niczym, którzy chcą wejść 
w skład wojskowego korpusu sądo­
wego muszą odbyw-ać roczną aplika-

I prasy poisitiej. rierwszy zareagował 
Sokół krakowski i lwowski przez po­
wzięcie uchwał o abstynencji co do 
złotu w Pradze, który za parę mie­
sięcy miał się odbyć. Z pewnym ocią­
ganiem poszły w te same ślady koła 
sokolstwa Kongresówki. Najdłużej 
wahały się Sokół poznański, ale i ten

W poniedziałek 20 bm. po uroczy­
stych nieszporach odprawionych o g. 
4 p.p. Relikwie będą przeniesione w 
uroczystej procesji przez Krak. Przed 
mieście. Nowy Świat, Al. Ujazdow­
skie. Al. Szucha, pl. Unii Lubelskiej, 
Puławską, Rakowiecką do kaplicy oo. 
Jezuitów przy ul. Rakowieckiej, gdzie 
zostaną złożone do czasu wybudowa­
nia tam kościoła.

Udział w procesji, poprzedzonej po­
cztami sztandarowymi, biorą udział 
duchowieństwa, wszystkie stowarzy­
szenia katolickie i bractwa ze sztanda 
rami i chorągwiami oraz pielgrzymki 
przybyłe do Warszawy.

Uroczystości zamknie wręczenie Re 
likwii oo. Jezuitom przez wysłańca 
Ojca św. mgr. Respighi.

Po złożeniu Relikwii w katedrze do 
stęp dla publiczności do świątyni do 
godz. 12 w nocy z piątku na sobotę 
będzie zamknięty.

Od godz. 12-ej w nocy będzie zorga 
nizowane od w anie Relikwii przez
wiernych; wejście grupami przez pra 
wą nawę, wyjście środkiem w kierun­
ku Starego Miasta. Msze św. rozpo- 
czną się o godz. 4 rano.

W sobotę dn. 18 bm. nabożeństwo 
pontyfikalne w katedrze odprawione 
będzie o godz. 10 rano.

'""Ych 
baśnie 
S>ZUCie s’9‘

Rewelacje z działa nośc GPU
w pamiętnikach Butienki

Bukaresztu do Rzymu, była przed 
koma miesiącami jedną z najwięk­
szych sensacji politycznych.

Obecnie b. dyplomata sowiecki ogło 
si kilku językach europejskich, re­
welacje dotyczące działalności GPU.

W niedzielę dn. 19 bm. o godz. 7 
min. 30 będzie odprawiona Msza św. 
przed Relikwiami dla Krucjaty Eucha- 
rytycznej dzieci. O godz. 10.30 na pla­
cu Zamkowym przed wyniesionymi 
Relikwiami św. Andrzeja JEm. ks. 
kardynał Aleksander Kakowski odpra 
wi uroczystą Mszę św. w obecności 
Prezydenta RP, rządu, władz cywil­
nych i wojskowych oraz społeczeń­
stwa.

Dostęp na pl. Zamkowy tylko dla 
zaproszonych za biletami. Dojazd po­
jazdów osób zaproszonych tylko od 
Wybrzeża Kościuszkowskiego przez 
Nowy Zjazd.

Poczty sztandarowe dochodzą na 
plac Zamkowy od ul. Senatorskiej.

Podczas pontyfikalnych nabożeństw 
odbywających się w dniach 18 i 20-go 
czerwca o godz. 10 katedra będzie 
zamknięta dla odwiedzających na pół 
godziny przed nabożeństwem. Wej­
ście na te nabożeństwa za zaprosze­
niami.

W dniu 19 czerwca z powodu uro­
czystego nabożeństwa na placu Zam­
kowym katedra będzie zamknięta od 
godziny 7-ei rano. Wejście na plac 
Zamkowy na nabożeństwo tylko za za 
proszeniami.

O godz. 1 w południe w wielkiej 
sali Domu Katolickiego (Nowogrodzka 
49) odbędzie się uroczysta akademia 
na cześć św. Andrzeja Boboli, zorga­
nizowana przez Akcję Katolicka, 
Stow. Jedności Kat. i Komitet uroczy­
stości.

cję sądową złożoną z 3 miesięcznych 
praktyk w poszczególnych działach 
sądownictwa wojskowego jak w pro­
kuraturze i u sędziów śledczych.

Po przejściu aplikacji muszą oni 
zdać egzamin sędziowski, który upo­
dobniony jest do egzaminów w 
downlctwie powszechnym.

wdziali rosyjskie rubaszki i ostenta­
cyjnie howorzyli po rosyjsku.

Była to psychoza zbiorowa, której 
ofiary jej dziś wstydzą się niewąt­
pliwie, zwłaszcza że są przeważnie fi­
larami obozu sanacyjnego w Polsce. 
Wystarczy wspomnieć takich wśród 
nich, jak sanacyjni wojewodowie 
Krahelski i Twardo (bezstronnie przy 
znać należy, że ten ostatni nie używał 
rubaszki), jak znany dyrektor kaba­
retów Boczkowski i inni.

Pomimo późniejszej zmiany nazwy 
stowarzyszenia na mniej prowokacyj­
ną „Unitas", treść pozostała ta sama: 
młodzież, która porzuciła w kraju 
szkoły rosyjskie, na obczyźnie chęt­
nie poddawała się rusyfikacji, wywo­
łując zdumienie i 
co do potrzeby i 
nego.

Wieści o wiecu
! prasy polskiej. Pierwszy zareagował

□ostęp oficerów
do sądownictwa wojskowego

Żydzi emi« rufa
z Litwy kowieńskiej

Do Warszawy przybyła grupa Ży­
dów, którym udało się uzyskać pra­
wo pobytu w Polsce. Są to przeważ 
ni- ludzie niezamożni, którzy wyemi­
growali z Litwy, nie mogąc wytrzy­
mać w ciężkich warunkach material­
nych. które znosili, póki musieli. Ko­
rzystając z tego, że konsulat polski 
I rozpoczął urzędowanie — 16 rodzin 
liczących 65 osób wyemigrowało z 
Litwy.

Przybysze nie uskarżają się na li­
tewski antysemityzm, ale na ogólnie 
ciężkie warunki materialne egzysten­
cji na Litwie.

Sprawa rozszerzenia programów 
studiów na wydziałach medycznych i 
prawnych uniwersytetów polskich nie 
została dotychczas rozstrzygnięta. — 
Jak wiadomo jest ona od dłuższego 
czasu debatowana w ministerstwach 

większości uniwersytetów w i wśród profesorów wyższych uczel-

Komite.t organizacyjny uroczystoś­
ci uprasza wszystkie organizacje, któ 
re zgłosiły swój udział w szpalerach 
porządkowych i pocztach sztandaro­
wych, aby w piątek 17 bm. przed 
godz. 17 skierowały swych członków 
na odpowiednie odcinki według na­
stępującego planu:

Grupy szpalerowe winny zająć ści­
śle wskazane przez komitet odcinki 
wzdłuż całej trasy i zamknąć szpaler 
łącząc szeregi swe z sąsiednimi.

Grupy pocztów sztandarowych: 
sztandar plus 10 osób pocztu ustawia 
ją się w trzech rzędach tzn. sztandar 
— 3 osoby i 2 szeregi po 2 osoby ra­
zem szeregi po 11 osób i ustawiają 
się na odcinkach całej trasy pochodu 
w następujących punktach:

Grupa młodzieży szkół powszech­
nych: na Krakowskie Przedm. od Trę 
backiej do Traugutta. Szkoły średnie: 
od Traugutta do Wareckiej. Szkoły 
zawodowe i kademickie od Wareckiej 
na odcinku Warecka — Chmielna.

Grupy robotnicze i zawodowe usta­
wiają się na Nowym, Świecie tuż 
młodzieżą.

Grupy rzemieślnicze, kupieckie i 
lityczne zajmują brzeg trotuaru 
Chmielnej do Smolnej.

Grupy społeczne stoją na Nowym 
Świecie od Smolnej do Al. 3-go Maja.

Grupy byłych wojskowych usta­
wiają się na narożniku Al. 3-go Maja 
i Al. Jerozolimskiej.

Grupy bractwa I organizacji koś­
cielnych zajmują miejsca od Nowego 
Światu do Marszałkowskiej.

Grupy 
stają od 
wieża.

Grupa

Uroczysty pochód
Na przedzie pochodu idą poczty 

sztandarowe młodzieży szkolnej, orga 
nizacji społecznych, Akcji Katolickiej, 
wojskowe oraz kompania honorowa 
wojska. Następnie kroczy duebowień 
stwo świeckie i zakonne. Przed ry­
dwanem postępować będą 11EE księża 
biskupi.

Sznury od rydwanu trzymać będą 
przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych, Akcji Katolickiej i wszy 
stkich stanów społecznych. Za rydwa 
nem postępują przedstawiciele władz 
państwowych i przewodniczący kato­
lickich organizacji ogólnopolskich. — 
Pochód zamyka delegacja wojskowa.

Szpaler na całej trasie pochodu trzy 
mać będą delegacje organizacji społe­
cznych, wojskowych i Akcji Katolic-

Gdzie stena jakie organizacje?
w czasie dzisiejszego pochodu

Wiosncr u/ kraty
A po maju, a po maju — 
czerwiec mamy w całym kraju. 
Pora dziwnie niepogodna, 
bo raz ciepła, raz znów chłodna; 
Spowinęła wiejskie chaty 
taka dziwna wiosna — w kraty.

GRYF.

bi^0’1 po,scy 
p 4cynj na

żapewne, w 
8zVńr- 
Wą wys*9P 
J*. ,e»iej iest 

vlewów

Zmiany na uniwersytetach
Lektoraty jeżyka I tewskiego

W nowym roku akademickim 1938— zyka litewskiego. Dotychczas istniał 
39 zajdzie szereg zmian w organiza- jedynie lektorat języka litewskiego na 
cji szkół akademickich. uniwersytecie warszawskim.

Na uniwersytecie Stefana Batorego 
w Wilnie utworzony zostaie wydział 
rolniczy.

Uniwersytet katolicki w Lublinie o- 
trzymuje pełne prawa szkół akade­
mickich.

Na
Polsce utworzone będą lektoraty ję- ni.

chwili gdy Polacy cie- 
wystąpił) do walki o swe pra- 

- —t powstrzymać się od 
na() . czułości bankietowych po- 
żlotj'^1 8*owaml; zwłaszcza, że na 
Czaj tycb Polacy nie mają zazwy- 
zacj0Czytn imponować innym organi- 
s°kol'" dolskim. Zresztą na ogół 
te8o * Polscy nie zawsze czują się na 
sjok; rodzaiu zlotach we właściwej dla 

n,e atmosferze.
n0 ^oistwo jest ruchem gimnastycz- 
SłowSP°rtOwym’ rozkrzewionym w 
dni0J,at?Szczyżnie zachodniej I połu- 
Oraz Słowiańszczyzna wschodnia 

ułgarzy nie uznają tego ruchu. 
stWo'$ Si<* iaItoś złożyło, że sokol- 
kół i,. W Polsce jest odpowiednikiem 

konserwatywnych, niż w 
krajach słowiańskich; stąd 

wynika owo wspomniane 
ł * naszych sokołów, a zwła- 

oficjalnych reprezentantów. 
łów °bec Powstrzymania się soko- 
tegOr° skich od uczestnictwa w zlocie 
PrZVn°C7nrm’ nie od rzeczy będzie 
Jest rOlnn*eć. że abstynencja taka nie 
trafi,rZecZą nową’ ze Precedens przy- 
go s?-’ Podczas zlotu wszechsokole- 
War)e radze w roku 1907. Spowodo- 
dZ|e.. to zostało wmieszaniem się mło 
bar(]z czeskiej w zaognioną wówczas 
ra 0 walkę o zachowanie charakte- 
Wie Pfdskiego uniwersytetu we Lwo- 

8at)iz°S,.’ą 1907 roku największa or- 
ZWofacia studentów czeskich „Svaz“ 
bo|sra’a w'Clki wiec w sprawie walk 
S|ti\?"rus*”skich o uniwersytet lwów 
stró .*ec nosił charakter wybitnie 
tiytl)nniczy na rzecz Rusinów: obec- 
kzyLrOZdano Publikacje tłumaczone z 
br(lt a rus'ńskiego, na sali był obecny 

tes°r - Rusin.
Zgłndy Po tendencyjnym referacie 
gat).S| s*9 do głosu przedstawiciel or- 

Polskiej (po strajku szkol- 
bar<j o,onia Polska w Pradze była 
Hie Z° Uczna), przedstawiciel policji 
?ator°Zwo*’* mu przemawiać: organi- 
praen]Zy wiecu uzyskali pozwolenie na 
r,,siń ??'anie w językach czeskim i 
ięzy.S im’ ale nie zatroszczyli się o 
by]; Polski, studenci zaś Polacy nie 
ty w stanie przemawiać publicznie 

Jezyku czeskim.

ko tg"Czas na znak protestu przeclw- 
hiem,'1 ‘.lcncyinei organizacji wiecu i 
Ska lZ?wości uzasadnienia stanowi- 
f*o|ac °dz’eży polskiej — studenci 

' Kremialnie wiec opuścili.
W6ty.a 3Z* sie Pewien osobnik, który 
że t Czas oświadczył na tym wiecu, 
Poty-p. WyszH z sali „Polacy niepostę- 
”Poiar Ze Pozostuł natomiast on — 
hi6(ja Postępowy". Pan ten zmarł 
<fnej,"no lako naczelnik wydziału je- 
Wy^? Z. otlnisterstw; lepiej więc nie 
•boni6!?0 nazwiska, gdyż „de 

Uls aut bene aut nihil".
W

Mecą | m czasie znalazł się on na 
sZeąja ab° Przedstawiciel stowarzy- 
he -. Praskiego, noszącego dźwięcz- 
zWa]clatI.° ~ ..Mołodaja Rossija", a 
kanuCZa’acego z całym zapałem or- 
^Zacie polskie.

bowiem liczyć się z faktem 
Mtyoa°H*stwa Czechów; moskalofil- 
»ie d to sPrzyjało objawowi niemal 
^°'acy W*ary’ ze niektórzy studenci — 
Mę - ' skłonnieisi do przejmowania 
czaij asJanii międzynarodowymi, po- 
tlcy z *lżać się do Rosjan. Zwolen­
ie) 'viązku Młodzieży Socjalistycz­
ni) °raz ówczesnej Filareci! utwo- 
*ar *raz z Rosjanami wspólne sto-l 
’1W|1Z Szenie, które nosiło wcale nie- 

naczną nazwę „Młodej Rosji" 
^osa-.. niektórzy członkowie „Młodej 
bo)st(. Pomimo swego niewątpliwie 
>vatie^!Ro Pochodzenia, nie kwestiono- 

nigdy na terenie kraju, przy-

b* dziennikarskie głoszą, że 
nie pojadą w roku 
zlot wszechsokoli do

sofcofs/iwo w Pradie

Abstynencja sokołów polskich
i jej przedwojenny precedens

Relikw.e św. Andrzeja Boboli
Procesje i pontyf k^ine nabożeństwa
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Mimo politycznej przyjaźń fWlóskićh na Adriatyku. Teore-

Trzeba szukać lepszych rozwiązań

Ogłoszone w „Nowel Rzeczpospolitej Ogłoszono razpórżądzenit ministra 
Skarbu w Sprawie iakladów zastaw­
niczych.

Rdzpórzadzćnie to prCzwiduje na ja 
kich warunkach i w jakim trybie mo 
sra powstawać lombardy, udzielające 
pożyczek pod zastaw ruchomości.

Dla Warszawy kapitał zakładowy

Zjazd urzędników kniejowych, r> 
którym już pisaliśmy, poprzedziło uro 
Czyste ttabóźedstwo w kościele św. 
Floriana na Pradze, skąd uczestnicy 
przeszli wraz ze sztandarami związ­
kowymi do domu własnego ZUK przy 
Wybrzeżu Helskim 8.

Obrady zagaił preześ zarządu głów 
nego związku urzędników kolejo­
wych p. Hamuliiiskl, witając przyby­
łych z całego kraju delegatów, przed 
stawiciell ministerstwa komunikacji, 
centralnej komisji porozumiewaw­
czej związków pracowniczych oraz

węgierskich do Triestu. Wobec 
jednak zamierzonego przez Cze 
choslowacje przestawienia 
swoich trasportów na Gdynie 1 
tu korzyść nic będzie zbyt wiel­
ka.

Tak więc stosunki gospodar­
cze wiosko - niemieckie po 
„Anschlussie“ układają się ra­
czej na korzyść Niemiec.

W Poznaniu założono naczelną or­
ganizację polskich przemysłowców 1 
kupców drzewnych pn. „Blok Pol­
skich Organizacji Drzewnych".

W skład bloku weszły lokalne cen 
trale organizacyjne z Warszawy, Po­

znania. Krakowa, Katowic, Bydgosz­
czy. Gdyni, Lublina I Kielc. Do zarzą 
du powołano na przewodniczącego — 
dra Inź. Krystyna hr. Ostrowskiego, 
na wiceprzewodniczącego — Mariana 
Kubicę, na sekretarza — dyr. Kazi­
mierza Weissa, na skarbnika — dyr. 
Bronisława Szymczaka. Głównym ce 
lem nowej organizacji jest reprezen­
tacja 1 Obrona Interesów całego, 
rdzennic polskiego przemysłu I han­
dlu drzewnego.

tycżrtie Htó^lOby to oznaczać, 
źe przez Triest mogłaby iść 
część transportów z Bawarii. 
Ale i tu ograniczenia dewizowe 
poważnie utrudniają sytuację.

Jedynym rzeczywistym ustęp­
stwem dla Włoch jest zachowa­
nie ..taryf adriatyckich1* dla 
przewozów czechosłowackich I

(y) Długotrwałe zabiegi samorządu 
rzemieślniczego odnośnie przyznania 
rzemiosłu odpowiednich kontyngen­
tów wywozowych zostaną wreszcie 
już w najbliższy di dniach uwieńczone 
całkowitym powodzeniem.

Chodzi tu o udział w wywozie skon 
tyngentowanym, od którego do nieda­
wna Jeszcze produkcja rzemieślnicza 
całkowicie była odsunięta. Wywóz 
ten obejmuje między innymi interesu­
jące grupę tzeźnlcko - wędliniarską 
artykuły lako to: jelita, skóry suro­
we, cielęce i lekkie bydlęce, wreszcie 
trzodę chlewną.

O ile w odniesieniu do pierwszych 
dwóch rodzajów wywozu dotychcza­
sowe wyniki uznać należy za pozyty­
wne i przydziały dl* firm rzemieślni­
czych nie napotykają już obecnie na 
większe trudności i sprzeciwy, o tyle 
sprawa wywozu trzody chlewnej głó­
wnie na rynek niemiecki nie Jest do­
tychczas definitywnie załatwiona. Na 
przeszkodzie w uregulowaniu tej nić- 
imiernie doniosłej dla rzeźników kwe 
stii stoją trudności formalne, wynika­
jące z trćśćl zatwierdzonych przez 
MP i H żaśad podziału kontyngentów 
wywozowych do Niemiec uzależnia­
jąc przydział od wywozu na inne, 
wólnodewizowe tynki. Rzemiosło nic-

’/<• miliona złotych 
jako minimum kapitału lombardów 

zastawniczych

Centralny 
D we rzec Pocztowy 

w Warswvre
Min. poczt i telegrafów przystąpiło 

do budowy w Warszawie kosztom kil 
kurtastu milionów złotych u zbiegu 
Alei Jerozolimskiej i ulicy Żelaznej 
całego kompleksu urzędów poczto­
wych, objętych wspólną nazwą Cen­
tralnego Dworca Pocztowego.

Budowa potrwa przez dłuższy 
CZas, Projekty uwzględniają w 
jak najszerszym zakresie przeróżne 
urządzenia mechaniczne. Ześlizgi, tran 
sportery itp.. ułatwiające pracę i eli­
minujące zbędne wysiłki fizyczne 
pracowników. Praca odbywać się bę­
dzie w nowoczesnych, przestronnych 
i widnych pomieszczeniach, wyposażę 
nych we wszystkie zdobycze postę­
pu technicznego w zakresie higieny 
pracy.

Jak podkreślają sfery dobrze poin­
formowane, powstający wielkim na­
kładem kosztów ośrodek ma być pod 
każdym Względem, a przede wszyst­
kim pód względem racjonalizacji pra 
cy, ostatnim wyrazem techniki i wzo­
rem na przyszłość.

Polscy Kupcy drzewni 
stworzyli wspólna organ zacie

Przy okazji należy nadmienić, że 
od grudnia ubiegłego roku występo­
wał tia terenie rady naczelnej związ 
ków drzewnych w Polsce — Blok 
Polskich Organizacji Drzewnych. Nie 
miał on jednak charakteru organi­
zacji samodzielne!, lecz Stanówlł swe 
go rodzaju porozumienie polskich or­
ganizacji drzewnych W skład bloku 
wchodziło 5 organizacji, dwie z Po­
znania I po jednej z Warszawy, Byd 
gószczy i Gdyni.

60.000 zł itd.
Szereg miast i to zarówno wydzicló 

nych Jak 1 niewydzielonych nic nie mo 
glo przeznaczyć z własnych dochodó ,v 
na inwestycje, co jest zrozumiałe, sito 
ro ich dochody zwyczajne nie wystar­
czyły na pokrycie wydatków zwyczaj 
nych.

Po oddłużeniu w 102 miastach wzro 
sły zobowiązania krótkoterminowe ,a 
w 95 miastach — długoterminowe, a 
to w związku z koniecznością zatrud­
nienia bezrobotnych i dopłacania sum 
własnych do robót, finansowanych 
przez Fundusz Pracy.

Z ankiety wynika Wreszcie, żc nadal 
aktualną i pilną jest sprawa gruntow­
nego uporządkowania egzekucji należ­
ności miejskich.

Wszystko to świadczy o niewystar- 
czelności projektowanej dotacji że 
skarbu państw* i o konieczności znale 
zleni* odpowiednich sposobów poważ­
nego zwiększenia dochodów miast, 
który mnależy poza tym udostępnić 
odpowiedni kredyt inwestycyjny I to 
przede wszystkim na terenie Central­
nego Okręgu Przemysłowego.

250 delegatów 
radzi nad losem urzędników kolewwn*

„A 
wynosi conaimtiiej 250 tys. ź‘°’5 
Przepisy określają dokładnie wy 
kość oprocentowania, sposób 
wini* przedmiotów nie wykupie11’ 
ltd.

Nowe zarządzeni* wchodzą v 
cie z dniem 1 stycznia 1939 rokn-f F D F n i A If n 3 a uzyskasz pljąc SOK Kwitnącego Łopianu Mag. E. Gobieca.

kLnlf |l Itr nils! I IjlUMnw Warszawa, Miodowa 14. Apteki i Drogerie, flakon zł 1. 80. (t 40)

łączącej Włochy z NićrtłćSitfi, 
uregulowanie stosunków gosfto 
darczych między tytttf panśtwa 
mi natrafiało po „Aflschlussie*1 
na poważne trudności. Z chwi­
lą przyłączenia Austrii do Nie­
miec i ścisłego włączenia Jej w 
system gospodarczy Trzeciej 
Rzeszy Włochy poczuły Się za­
grożone w swych interesach Ha 
terenie tego kraju.

Obecnie zanosi się na lik w Ida 
cję wynikłych po AliśćhlfiśSie 
tarć. Rząd niemiecki wydał 
dwa rozporządzenia, będące ńa 
stępstwem zawartego ostatnio 
porozumienia gospodarczego 
włosko - niemieckiego, o któ­
rym zresztą prasa włoska za­
chowuje ścisłe milczenie.

Pierwsze z zarządzeń niernić 
chich rozszerza rozrachunek 
włosko - niemiecki również na 
Austrię. Przy czym sumy przy­
padające Włochom z rózraćllun 
ku włosko - austriackiego będą 
korzystały ze specjalnych przy 
Milejów zarówno jeśli chodzi o 
termin spłaty, jak i kurs, po któ 
rym przeliczane będą szylingi 
na liry.

Zarządzenie drugie dotyczy 
frachtów kolejowych i jest onó 
bardzo niekorzystne dla Włoch, 
ucierpi bowiem na nim port w 
Trieście, Zarządzenie to likwi­
duje taryfy specjalne, jakie ist­
niały dla transportów austriac­
kich przy przewozach do por­
tów włoskich nad Adriatykiem 
i portów północno • niemiec­
kich. Formalnie zdawałoby się, 
żc wszystko jest w porządku 1, 
źc zachowana została równość 
między portami włoskimi i nie­
mieckimi. Pozornie Istnieje na­
wet pewna różnica na korzyść 
Triestu w wysokości 12 proc. 
Jeśli uwzględnić jednak prze- 
wóz kombinowany Dunajem i. 
koleją, to różnica ta znika i wy 
sokóść kosztów przewozu jest 
jednakowa w obu wypadkach.

Trzeba jednak Wziąć pod ti- 
v agę, źc przy przewozie do 
portów niemieckich unika się 
skomplikowanych operacji de­
wizowych, co U'ychodzi na ko­
rzyść Hamburgowi i Innym por 
tom niemieckim. Upośledzenie 
Triestu w konkurencji z porta­
mi niemieckimi wzrośnie jesz­
cze bardziej, kiedy będzie ukoń 
czona rozbudowa systemu kana 
łów niemieckich, dzięki którym 
koszty transportu do Hamburga 
staną się o wiele niższe, niż do 
1 riestu.

Kompensatą dla Włoch mają 
stać się „taryfy morskie, które 
będą obowiązywały z całego 
terytorium Rzeszy do portów

preliminowano mniejsze śurty na spła­
tę długów, niż tó ustalają plany od­
dłużeniowa. Na uzupełnienie tych sum 
miaśta mają zwrócić się do komunal­
nego funduszu pożyćzkówo-żapomogo 
wego o zapomogi względnie pożyczki. 

Jak niedostateczne są kredyty m. Iń. 
w dziale „opieka społeczna" świadczy 
tó, iż w jednym z miast do 10 tys. mie 
szkańców wypłaca się 2—3 zł miesię­
cznie na rodzinę, uprawnioną do ko­
rzystania Z Opieki Społecznej, W Jed­
nym zaś mieście do 15 tys. mieszkań­
ców wypłaca się 2—8 Zł miesięcznie 
na taką rodzinę.

Nie ma nien edzy na 
inwestycje

W tycli miastach, które miały moż­
ność przeznaczyć część swych włas­
nych dochodów na inwestycje wzgłęd 
nie na roboty publiczno dla zatrudnie­
nia bezrobotnych, przeciętna na 1 nila 
sto wynosi:

w miastach do lO.oOo mieszkańców 
— 11.931 zł, w miastach Od 10 do 25 
tys. mieszk. — 35.450 zł, w miastach 
Wydzielonych — 197.610 zł.

Jak duże są pód tym względem róż­
nice między miastami świadczy fakt. 
Iż na terenie jednego z województw 
Przeciętna własnych dóćhódów miej­
skich, przeznaczonych na inwestycje 
w miastach do 10.000 mieszkańców, 
wynoś! n* 1 miasto 425 Zł na rók. W 
miastach wydzielonych wahania te są 
bodaj jeszcze większe, np. jedno z 
tych miast przeznacza z własnych do­
chodów u* Inwestycje 20o0 zł da rok, 
drugie — 25.000 zł, inne — 32.000 zł,

Kontyngenty wywozowe
ma uzyskać rzemiosło

wątpliwie opóźniło Się bardzo ż”1®, I 
nić w przejawieniu inicjgtywf 
portowej z różnych względów, 5|(1 
nie wynikających ze słabości pod*1 & 
finansowych i nio podejmowało f* ’ (C 
eksportu tzw. pionierskiego. 
zatem nie jest ono w stanie po*'0 . 
wania się n* swą dotychczasową Pf ‘ 
szłóść eksportową, a CO zatem '“z 
uczestniczyć w eksporcie rento*'1’1 
na rynki clearingowe.

O tę zmianę przepisów wslezV J*{ 
morząd rzemieślniczy, uzasadnij 
potrzebę liberaimejszego traktów* , 
spółdzielczych organizacji rzcmiehll'#, 
czych, traktowani* przynajnu"6' j, 
tej samej płaszczyźnie, co spóld*1 
czości rolniczej.

„.'i0 
Samorząd rzemieślniczy w v6^' ^ 

stopniu zdołał u zainteresowany^ | 
tej dziedzinie czynników gosp03^, 
czych sfworzyć przychylną atm05’^ 
rę. Dowiodły tego liczne konferen. • l 
na terenie rady handlu zagraniczni^ ■ 
1 uznana już zasada słuszności . I 
nakowo życzliwego traktowania s0 j, 
dzielczości rzemieślnicze! i rolnic* , I 

Obecnie jak słychać dia dćZS'^’^ 
tów rzemiosła istnieje pełne żrOż”1 c 
nie w Min, Przemy «’u 1 Handlu, k,ł 
już w najbrt-zych dniach wyd*£ ” i 
odpowiednie zarzą izeińc.

pokrewnych organizacji I P1"** 
wlcieli prasy. .

Zjazd witali: im. pan* mi»isłra()r8j 
munikacji naCz. Kołaczkowski p, 
im. ĆKP związków pracowni6*1’ 4 
.lózelkowicz, który podkres' 
swym przemówieniu solidarni ( | 
lego zorganizowanego świata Pf cj , 
postulatami pracowników ko,c*0'L;r 
i stwierdził, źc na odcinku org* )fJ, 
cyinym daje się zauważyć kortC 
cia sil pracowniczych. M^pra* ( 
pewne elementy pragnęłyby z *C^|aS 
ruchu zawodowego uczynić s*® 
ne podwórko, lecz im się to H,c 
wiedzie bowiem organizacje prat'j(j| 
nicze stoją na stanowisku całk0"^.^ 
niezależności politycznej, a 0faC°BjJ' | 
cy Pragną służyć dobru caleS0 Jf; 
stw* i narodu. Z kolei dawny 0r y, 
h. sanacyjny senator p, Lempk® 
raził żal. że me jest już Pr#a% 
związku, a wita zjazd i przem**1 
nim z „tęsknoty" z* organizać)’- ., 
związku inżynierów kolejowyCh^, 
witał Zjazd urzędników p. h’ż' “ 
stak, t . _

Po przemówieniach powitalny60 j, 1 
czytano nadesłane depeszć or*X - 
cr.ótio trzem zasłużonym urzęd”1’*^ 
kolejowym, a mianowicie; pp. Sk0 
kówi, M. Charaszcwskicmu i „ I 
wickićmu dyplomy członków hóf 
wych. (jo

Na zakończenie części ollcjam0’ ( 
konano wyborów prezydium \ 
p. Machowskim, jako przewód1’16 , ; 
cym, przyjęto regulamin obrad I ' j 
brano członków komisji źia* 
wych. J.

17 bm„ lako w drugim dniu 00 ,fii 
zjazd wysłucha sprawozdań: 
mandatowej, zarządu głównego, • 
noj komisji rewizyjnej oraz Pr*cf-# 
wadzi dyskuję nad tymi sprawań”’ (|J 
nadto załatwi zatwierdzenie
na okres następnej kadencji ora* 
bićrzó nowe władze związku. . f(

18 bm„ w sobotę, zjazd uch*3'1 j
zolucjc oraz wnioski w zakreśl0 , y 
wodowym, społecznym i orgatiUaC 
nym. j — 

Również i w dziedzinie gospodarczej

Na „Ansdilussie” Włodiy
Nikłe korzyści Triestu z porozumienia z Niemcami

Miasta wegetują
mimo poprawy KoniunKtury

Na sćśii nadzwyczajnej parlamentu 
ma być — jak wiadomo — rozpatry­
wany rządowy projekt ustawy o po­
prawie finansów samorządowych, któ­
ry przewiduje dotację dla samorzą­
dów ze skarbu państwa w kwocie 10 
milionów zł, w tym dla miast 6 milio­
nów zł.

Związek Miast Polskich rozpisał an­
kietę, która w oparciu O nowe prelimi 
narze budżetowe pozwoliłaby na zo­
rientowanie się w obecnej sytuacji fi­
nansowej miast.

Dotychczas związek Otrzymał Od­
powiedzi od 403 miast, w tym 45 miast 
wydzielonych, 79 — liczących Od 10 
dó 25 tys, mieszkańców i 279 — poni­
żej 10 tys, mieszkańców.

W 291 miastach dochody z podat­
ków wzrosły już w r. 1937-3Ś. Jeśli 
chodzi jednak o rók I93Ś-39, tó 292 
miasta nie przewidują w roku bieżą­
cym wzrostu dochodów z tego źródła. 
Mimo wstawienia dotacji skarbu part- 
stwa do bieżących budżetów i zwięk­
szenia dochodów z podatków, 2*9 
miast Określiło swoje budżety jako na 
dal wegetacyjne. Przy czym W liczbie 
tej znajduje się 38 miast wydzielo­
nych.

Wegatacyine budżety
Wogctacyjnóść budżetów polega na 

tym, iż dla formalnego zrównoważe­
nia budżetów władze nadzorcze skre­
śliły lub zmniejszyły, wzgl. poleciły 
skreślić cały szereg najniezbędniej­
szych wydatków, pozostawiając w 
wielu przypadkach sumy niższe od 
sum, Wykonanych w budżetach 1937— 
1938 r.

A więc w 48 przypadkach prelimi­
nowano niedostateczne sumy wydat­
ków na zdrowie publiczno i leczenie 
niezamożnych chorych (np. trżeba wy 
płacać według rachunków sono zł, a 
preliminuje się whudżecle 1000 zł), w 
51 przypadkach — na opiekę społecz­
ną, w 68 przypadkach — tia remont i 
konserwację bruków i chodników mići 
skich (np. zamiast potrzebnych 5000 zł 
wstawiono dó butetu 100 zł), w 37 
przypadkach — na oświatę (szkolnic­
two powszechne) i w 22 przypadkach 
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Co to jest „przedsiębiorstwo aryjskie?”
i*l iri bex Żydów

Henlein idzie nu ugodf}

Zmiana kursu prasy niemieckiej
wobec Czechosłowacji

wo:

Przymusowa em gracja Żydów z Austrii

przez Japończy-

że

dla

SUDORYN

POT-
(i.561

Komarnicki, Wojciech Korfanty,

Prezydent policji wiedeńskiej wy­
dał rozporządzenie, mocą którego Ży­
dom nie będzie wolno przebywać w 
parkach, ciągnących się wzdłuż odno

LONDYN, 176. Sfery gospodarcze 
poruszone są mową min. gospodarki 
Rzeszy Funka, który w swym prze­
mówieniu wygłoszonym w Bremen 
wyraźnie oświadczył, te Rzesza prze 
ciwna Jest regulowaniu pożyczek „po 
litycznych" do takich zaś min. Funk 

PRAGA, 17.6. Premier Hodża przy- 
Jął delegację niemieckich socjal-demo 
kratów, którzy sprecyzowali wobec 
niego swe stanowisko w sprawie sta 
tulu narodowościowego, odcinając się 
ostro od stanowiska Henleina, Pre-

słuchiwany przez funkcjonariutzów 
Gestapo". Dotąd Jednak nie opraco­

wano przeciw niemu aktu oskarżenia 
oraz nie wiadomo czy będzie on Os­
karżony o zdradę Stanu w procesie, 
który zapowiadał Goering bezpośred­
nio po „Anschlussle”.

Nie przeminęło jeszcze echo 
apelu wiceprezesa NKW Str. 
Ludowego “ Mikołajczyka, któ 
ry na sejmiku oddłużeniowym 
w Poznaniu zwrócił się do po­
słów i senatorów w sprawie 
poruszenia w Sejmie kwestii 
niemieckiej inwazji gospodar­
czej w Wielkopolsce, gdy oto 
donoszą nam o horcndalnych 
stosunkach w Środzie.

Zarząd miejski w Środzie 
składa się w swej większości 
z radnych Str. Narodowego, 
przy czym przewodniczącym 
jest dr Musiał, wybitny dzia­
łacz „narodowy“. Zarząd ten 
wydzierżawił doskonale urzą­
dzoną i wyposażoną we wszy-

gi Dunaju w pierwszej I dziewiątej 
dzielnicy miasta.

Przekraczających ten zakaz oczeku 
ją bardzo surowe kary.

będzie wolno handlarzom kupować jak 
dawniej wprost u producentów, nato- 
miasta będą oni mogli czynić to za 
pośrednictwem powstałej organizacji 
zbytu owoców.

Organizacji tej wolno będzie jednak 
wykluczać od przydziału Im towarów 
tych handlarzy, których ona uzna za 
element niepewny. 

km od bram Walencji.
Walencja w ciągu nocy ze środy 

na czwartek uległa dwukrotnemu bom 
bardowaniu, przy czym podczas nalo 
tu na port, trafione zostały bombami 
dwa parowce angielskie. Uszkodzenia 
okrętów okazały się nieznaczne.

wet do ich rozwiązania, przy czym 
minister gospodarki posiada pełnomo­
cnictwa do samodzielnego postępowa­
nia w tym kierunku bez oglądania się 
na obiwązującc prawa Rzeszy lub też 
prawa austriackie.

5) O autorskim prawie wystawia­
nia dzieł muzycznych.

6) O wpisach adwokatów i notariu­
szy na listy zawodowe oraz dopusz­
czaniu do egzaminów kandydatów ad­
wokackich. Wprowadzono równocześ 
nie przymus składania przysięgi na 
wierność kanclerzowi Hitlerowi dla a- 
dwokatów i notariuszy. Poza tym ad­
wokatom nie będzie wolno zmieniać 
miejsca zamieszkania bez zezwolenia 
ministra sprawiedliwości.

mier Hodża oświadczył, że opracowy 
wany projekt statutu składa się z oko 
ło 80 punktów i będzie prawdopodob 
nie w najbliższym czasie uzgodnioay 
ostatecznie z przedstawicielami po­
szczególnych mniejszości.

Ogólnie komentowana Jest nagła 
zmiana kursu prasy niemieckiej wo­
bec Czechosłowacji, oraz wyraźna 
ugodowość Henleina, której dat wy­
raz w wywiadzie udzielonym przed­
stawicielowi „Evening Standartu".

Jak się zdaje, rząd Czechosłowacki 
w projekcie statutu narodowościowe­
go uwzględnia dosyć szeroko postula­
ty mniejszości w dziedzinie kultural­
nej i samorządowej, stojąc Jednak nie 
złomnie na stanowisku, iż uprawnie­
nia te nie mogą w minimalnym stop­
niu nawet umniejszać uprawnień pań­
stwa czechosłowackiego.

stkie najnowocześniejsze insta­
lacje rzeźnię miejską w Śro­
dzie za minimalną cenę spółce 
„Maet - Export44, której działał 
ność jest więcej niż tajemniczą.

Mimo przydziału kontyngen­
tów eksportowych do Niemiec 
spółka nie wykazuje prawie ża 
dnej aktywności. Z drugiej stro 
ny robotnicy zatrudnieni w rze 
źni otrzymują wynagrodzenie 
bez względu na to, czy pracują 
czy też nic.

Gdy w Ostatnich czasach po­
wiatowa spółdzielnia rolnicza 
zbytu trzody chlewnej pragn ’a 
ubić w rzeźni zakupione przez 
siebie świnie, zarząd spółki wy­
raził na to swą zgodę, lecz jed­
nocześnie rzeźnia została nagle 
tak „przeciążona14 pracą, iż za­
kupiona przez spółdzielnię nlero 
gacizna musiała czekać na ubi­
cie kilka dni. Działo się to w cza 
sach, gdy każda godzina mogła1

LONDYN, 17.6. Tutejsze koła poli­
tyczne zaniepokojone są w wysokim 
stopniu losem b. kanclerza Schuschnlg 
ga, którego stan zdrowia jest Jakoby 
wysoce niepokojący.

Schuschnigg Jest codziennie prze-

trować wszystkie wojska na połu-. przygotowywaną
dniu, celem przeprowadzenia tam de- z ogromnym nakładem sił, Jest skut- 
cydujących operacji. ' kiem powodzi, w lej chwili całkowi-

Generalna ofensywa na Hankou, cie nieaktualna.

zaliczył w pierwszym rzędzie długi 
austriackie.

Liczą się tu ogólnie, że mimo chęci 
niezadrażniania stosnuków z Rzeszy 
— rząd brytyjski będzie mtjsiał wy- 
dać zarządzenia retorsyjne, które za­
bezpieczą interesy obywateli brytyj­
skich.

Gen. Franco o 60 km od Walencji
2nów 2 parowce brytyjskie zbombardowane

pryszczycy na zakupione sztu­
ki.

Miejscowe społeczeństwo 
twierdzi bez osłonek, że fakt 
ten był wymierzony wyraźnie 
przeciw polskiej spółdzielni roi 
niczej, w celu poderwania jej, 
na korzyść spółdzielni niemiec­
kich. Z oburzeniem komentuje 
się tu fakt, że spółdzielnie te, 
których sieć coraz gęściej po­
krywa Wielkopolskę, dysponu­
ją takimi środkami, że wypiera 
ją nawet doskonale prosperują­
ce polskie organizacje gospodar 
cze. Działalność tych spółdziel 
ni operujących wielkimi kapita­
łami niewiadomego pochodze­
nia jest conajmniej tajemnicza.

Firma ..Maet - Export14 jest 
spółką o kapitale mieszanym: 
niemiecko - żydowskim. Ostat­
nio większość jej udziałów prze 
szła w ręce niemieckich orga­
nizacji gospodarczych działają- 

spowodować rozszerzenie się cych w Wielkopolsce.

Gas odnowić
Enumerate na miesiąc

’’ dostownie oblężone przez pragną- 
cvch wyemigrować żydów, przy czym 
h Pozwolenie wyjazdu do St. Zjedno- 
Ciónych zgłosiło się przeszło 60.000 
pytlów.

Jeden naród, jedna Rzesza, jedno utrudnienie życia 
„Zglajchszaltowana” Austria 

pod rzadami hillertwców
WIEDEŃ, 17. 6. (Pat). W Austrii 

wprowadzono z pewnymi małymi 
zmianami następujące ustawy nie­
mieckie:

1) O naczelnej instancji dia spraw 
gospodarki austriackiej, która staje 
się odtąd tzw. Werberat niemieckiej 
gospodarki.

2) O niemieckich izbach kultural­
nych, obejmujących izby literacką, 
prasową, teatralną, radiową, muzycz­
ną oraz sztuki.

3) O dopuszczaniu filmów zagra­
nicznych (z pewnymi udogodnieniami 
częściowymi dla terenów austriac­
kich).

4) O upoważnieniu ministra gospo­
darki do przeprowadzenia reformy to­
warzystw ubezpieczeniowych, a na- 

j, aRAGOSSA, 17.6. Ofensywa gen. 
rozwija się planowo, zmusza- 

„5 “'hOrzyjacicla do składania bro- 
t * ^’żględnic, do chronienia się na 
p,Or'um francuskim.

du‘ ricc’n*e straże gen. Franco znaj- 
H Się w odległości zaledwie 60

HANKOU, 17. 6. Samoloty Japoń­
skie dokonały ponownie trzykrotnego 
nalotu na Kanton, obrzucając bomba­
mi ważniejsze budynki w mieście.

TOKIO. 17. 6. Rząd japoński ma za­
miar zwrócić się do opinii publicznej 
całego świata z apelem przeciw nie­
humanitarnej akcji wojsk chińskich, 
które przerwały tamy na rzece Żółtej.

SZANGHAJ, 17. 6. Jak się okazuje, 
w’ojska chińskie wysadziły tamy w 20 
miejscach na przestrzeni pomiędzy 
Kaifeng i Czcngczou, celem wstrzy­
mania ofensywy japońskiej. Fale rze­
ki Żółtej spłynęły na południe zata­
piając olbrzymie tereny, i niosąc za­
gładę 300 tysiącom Chińczyków oraz 
12 tysiącom żołnierzy japońskich a 
zwłaszcza znajdującym się na tere­
nie powodzi: parkowi japońskiej ar­
tylerii ciężkiej (około 250 dział), oraz 
licznym oddziałom zmotoryzowanym.

Koła wojskowe podkreślają, 
kwestia strat ludzkich, W'obec 400 mi­
lionów ludności, nie wchodzi 
Chińczyków w ogóle w rachubę. Na­
tomiast wytworzona przez zerwanie 
tam powódź paraliżuje całkowicie 
wszelkie ruchy armii Japońskiej w tej 
części frontu i pozwala swobodnie 
marsz. Czang-Kai-SzekowJ skoncen-

Czy Anglia ucieknie się do retorsj ? 
Rzesza nie zapłaci długów austriackich

Sfhuscłinigg w kleszczach „Gestapo” 
za n ej oko jenie w Londynie

Reglamentacja 
hand u owocami w Afera Griebla

rozszerza sio
NOWY JORK, 17. 6. Afera szpie- 

gowska dra Griebla rozszerza się co­
raz bardziej.

Ostatnio aresztowano młodą Niem­
kę nazwiskiem Senta Wanger, w któ­
rej mieszkaniu znaleziono podczas re­
wizji plany amerykańskich lotnisk 
wojskowych.

Sweden 176. W kołach wiedeń- 
handlarzy owocami wielkie za- 

koh *t°^enic wywołała pogłoska, Ja- 
Slrii^ 2 Powodu wprowadzenia w Au- 
Z* 'Alzacji zbytu owoców miał 
doi *ubełnle skasowany wolny ban e'^ócaml.

ęt fwiązku z tym poinforwomane 
”niki wyjaśniły, że wprawdzie nie

BERLIN, 176. Dziennik ustaw Rze 
z 15 bm. przynosi ni. in. definicję 

D’,ięcia: „żydowskiego przedsiębior-

W wypadku gdy przedsiębiorstwo 
?a,eży do jednej osoby, decydującym 
l«st czy właściciel jest Żydem czy 
Aryjczykiem. Przedsiębiorstwa ak- 

lub spółki uważane są za ży- 
^Wskie, gdy w radzie nadzorczej 
*ub w dyrekcji zasiada przynajmniej 

ży<j, albo gdy czwarta część 
*»Pitalu znajduje się w rękach żydów 
*kich.

Rozporządzenie zapowiada ogłoszę 
Dl* listy przedsiębiorstw żydowskich 

nadanie specjalnego znaku „ży- 
’Owskiego" tym firmom, które po u- 
Wyw-ie oznaczonego czasu nie będą od 
howiadąć warunkom pojęcia przedsię 
oiorstwa aryjskiego.

słychać, w najbliższym czasie 
*’Vdane zostaną dekrety usuwające w 
”*óie żydów z Berlina. Sklepy żydo­
wskie mąją być zamknięte pod pozo- 
rem, że Żydzi sprzedają towary nle- 
fyiko swym współwyznawcom, lecz 
r^wnież i Aryjczykom.

Przeprowadza się masowe areszto- 
Wania wśród żydów berlińskich, a 
Sklepy żydowskie odznacza się żółtą 
3rbą. w środę wieczorem ,,Gesta- 

Po" dokonała nowej obławy w ka­
wiarniach położonych przy Kurltir- 
S’«ndamm oraz w dwóch berlińskich 
kinoteatrach, gdzie przerwano w tym 
c®lu Seans.

Ostatni numer „Stiirmera" nosi na 
kładce wielki nadruk: „Słowa Hcr- 
JW’tia Goerlnga spełnią się! W Ber- 

nie będzie Żydów". Mówi się, iż 
końca llpca rb. Berlin ma być 

’•^czyszczony" z Żydów. Kolejno ak- 
c’i tej będą następnie poddawane 
wszystkie miasta w Rzeszy.

Wiedeń, 17. 6. Delegacja żydo- 
wiedeńskiego, bawi obecnie w 

jodynie, gdzie pertraktuje w spra­
wy Podniesienia kontyngentu emi- 
Srantów żydowskich do Palestyny o- 

otwarcia dla Imigracji żydowskiej 
•ołonij angielskich.

Przed wyjazdem delegatów do An- 
„Gauleiter" Biirkcl oświadczył im.

do 3i grudnia br. musi opuścić Au- 
kfrlę 5000 żydów. Ponieważ przed kil- 
W’ tygodniami żądano od gminy żydo­
wskiej emigracji do końca roku bieżą- 
c*go tylko 25.000 żydów, oświadcze- 

Biirckla komentowane jest w sen­
s'd zaostrzenia kursu antysemickiego 
W Austrii.

Niepokojąca działalność
Spółki „Maet-Eksport

„Naroćowcy” ułatwiają inwazję gospodarczą Niemcom

Prawo — Prawda — Praca
ZWROT

ty godnik polski, chrześcijański, niezależny, demokratyczny. 
Przy współpracy najwybitniejszych 
w Fołsce mężów stanu, uczonych,

specjalistów i publicystów.
Pomiędzy Innymi ogłosili swe prace: Stanisław Wojciechow­
ski, Ignacy Paderewski, gen. Józef Haller, prof. Stanisław 
Estreicher, nrof. Stefan Glaser, prof. Stanisław Kot, Karol Lu­
dwik Koniński, prof. Wacław 
sren. Marian Kukieł, Aleksander Mogilnicki, Wacław Nienaski, 
Karol Popiel. Irena Pannenkowa. prof. E. Romer.

Redakcja i Administracja: Katowice, Sobieskiego 11;
Konto PKO nr 30S.560

Prenumerata miesięczna I zł 50 gr wraz z przesyłką.
Numer pojedyńczy 40 gr.

Bcmbartu a Kanton i... protestują przeciw zerwaniu tam

Ofensywa na Hankou - wstrzymana 
Marsz. Czang Kai Szek koncentruje wojska na ooludniu

76
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Na martwym punkcie utknęła
sprawa fundacji im. śp. Potockiego

Jest już rzeczą ustaloną, że w spra­
wie testamentu śp. Jakuba hr. Potoc­
kiego zlekceważono wolę testatora 1 
złamano prawo. Łamano je na każdym 
niemal kroku — w sprawach mniej­
szej i większej wagi. Nie zastosowano 
się do woli spadkodawcy i tam, gdzie 
wolę tę można było względnie łatwo 
a zgodnie z prawem wykonać.

Jeśli np. chodzi o rozporządzenie 
śp. Potockiego o przekazaniu dla przy 
szłej fundacji do walki z rakiem i gru­
źlicą czystego, nie obciążonego długa­
mi majątku, to przecież tu wola te­
statora wypowiedziana była jasno i 
wyraźnie. I wola ta winna była być 
dla wykonawców prawem. Mieli obo­
wiązek czuwać nad ścisłym jej wyko­
naniem, tym więcej, że Potocki powie 
dział w jednym miejscu swego testa­
mentu:

„niniejszy testament jest katcgorycz 
nym i ostatecznym wyrazem mej woli 
i zastrzegam się stanowczo przed ja­
kimi bądźkolwiek próbami zmiany 
mej woli..."

Słowa te, o ile chodzi o zlecenie, 
wskazane wykonawcom testamentu 
oczyszczenia z długów mienia, które 
ma być przekazane przyszłej fundacji, 
odpowiadają zresztą i intencjom zinar 
łego, i charakterowi fundacji. Prze­
cież w statucie dołączonym do aktu 
fundacyjnego, rolę fundacji i jej za­
rządców doskonale i wyraźnie okre­
ślono. Miała ona zająć się wyłącznie 
sprawami walki z chorobami, badania 
mi naukowymi, i miała czerpać na to 
środki tylko z dochodów, jakie przy­
nosić będzie majątek.

Tymczasem już pierwsza rada fun­
dacyjna, powołana do życia w cztery 
miesiące po śmierci Jakuba Potockie­
go — zanim jeszcze dokonano opisu 
pozostałego majątku, zanim ustalono 
dokładnie jego aktywa i pasywa, nic

Urzędom starościńskim rozesłane zo 
stały wykazy przedmiotów powszed 
niego użytku, według rozporządzenia 
uchwalonego przez radę ministrów.

Wszystkie te artykuły objęte są 
specjalną ochroną prawną, polegają­
cą na ściganiu w drodze karno - admi 

mówiąc już o spłacie długów — wy­
stępuje od razu z żądaniem przekaza­
nia jej majątku spadkowego.

Po co? w Jakim celu?
Skąd ten pośpiech?
I wyłania się zaraz drugie pytanie: 

czy nie można było sprawy załatwić 
zgodnie z wolą testatora, a więc i zgo 
dnie z prawem?

Otóż okazuje się, że można było to 
zrobić, i to w stosunkowo niedługim 
okresie czasu, bo w przeciągu dwóch 
lat od śmierci testatora.

Przypominamy, że po pierwszych 
kontrowersjach i nieporozumieniach 
między wykonawcami testamentu, a 
niektórymi członkami rady — kontro­
wersjach powstałych na tym tle, że 
wykonawcy bronili woli testatora i 
przeciwstawiali się jej łamaniu — był 
moment, w którym większość rady 
zorientowała się w sytuacji i wyraziła 
dobre chęci załatwienia sprawy zgod­
nie z wolą testatora.

Wyłoniła się na jednym z posie­
dzeń rady fundacyjnej idea stworze­
nia komisji rozjemczej. Powstała ta­
ka komisja pod przewodnictwem, pro­
fesora Witolda Orłowskiego — 1 ko­
misja ta opracowała bardzo rozumny 
i celowy projekt: Postanowiono z 
całości przeznaczonej dla fundacji, a 
wynoszącej około 47 tysięcy morgów 
ziemi, wydzielić około 7 tysięcy mor­
gów, oszacować je komisyjnie i sprze 
dać w drodze parcelacji — a z uzy­
skanej sumy pokryć przede wszyst­
kim pozostałe długi — a gdyby jesz­
cze pozostało trochę wolnej gotówki, 
przekazać ją radzie. Jako ostateczny 
termin przeprowadzenia tej sprawy 
wyznaczono termin dwuletni — tak, 
że w roku 1936 — fundacja otrzyma­
łaby około 40 tysięcy morgów ziemi, 
wolnych od wszelkich długów, zdro­
wych gospodarczo i przynoszących 

nistracyjnej pobierania za nie nad­
miernych cen.

W wykazach poza żywnością, odzie 
żą i opałem, figurują także mydło i in 
ne środki niezbędne do utrzymania 
czystości.

dochody, plus pewna suma pieniędzy 
na pierwsze początkowe prace.

Plan ten był zgodny z wolą testa­
tora i zgodny z prawem.

Była tu i celowość i zachowanie 
najdalej idącej ostrożności. W myśl 
bowiem przepisów prawa (wykonaw­
cy — nawet bez rady fundacyjnej — 
mogli całą tę transakcję przeprowa­
dzić. Prawo bowiem określa jasno 
charakter i zadania wykonawców te­
stamentu. Są oni niejako pełnomocni­
kami generalnymi zmarłego). Mają 
prawo i obowiązek sprzedaży części 
substancji na pokrycie długów — mie­
li zaś to prawo tym bardziej, że u- 
poważnił ich do tego, nakazał im to, 
testator — a co najważniejsze, nikt 
nie był upoważniony do odbierania im 
tego prawa. Ustanie pełnomocnictwa 
przewidziane jest wyraźnie w kodek­
sie napoleońskim — i nie było żadne­
go z przewidzianych wypadków, u- 
możliwiających prawnie ustanie peł­
nomocnictwa.

Ale pomijaąc już ten wzgląd czy­
sto prawny — gdy już i wykonawcy 
i większość rady wstąpili na dobrą 
drogę, na możliwość zbliżenia się w 
krótkich stosunkowo etapach do rea­
lizacji wielkiej idei — nastąpiło... roz­
wiązanie rady fundacyjnej.

Rada nie zdążyła iuż nawet zasta­
nawiać się nad tym projektem, nie 
zdążyła go rozpatrywać. Rozwiązano 
ją a w jej miejsce powołano do życia 
komisaryczny zarząd — który nad 
całym tym projektem przeszedł do po 
rządku dziennego.

I tu nasuwa się zasadnicze pytanie: 
dlaczego tak się stało?

Dlaczego nie zrobiono tego, co mo­
żna było zrobić. Pytanie to musi być 
autorytatywnie i wyczerpująco wyja­
śnione.

Skoro bowiem istniała możność 
przeprowadzenia sprawy zgodnie z 
wola testatora i zgodnie z prawem, 
nie wolno było tej możliwości omijać 1 
przechodzić nad tym zdrowym projek 
tern do porządku dziennego.

Co dano w zamian?...
Obietnice i zapowiedzi, niestety o- 

bietnice i zapowiedzi dalszego bada­
nia, kontroli, pociągania winnych do 
odpowiedzialności... Wszystko to zo­
stało w sferze obietnic — a sprawa 
sama utknęła na martwym punkcie...

Żywność odzież, osał, mydło 
artykułami uierwszej pstrzeby

RADIO
PIĄTEK, 17.6.1938 R.

WARSZAWA I.
<15 „Kiedy ranne wstajq torxe”; 6.20 Pły­

ty; <-45 imnastyka; 7.00 Dziennik poranny; 
7-15 Koncert poranny orkiestry dętej; 8.00 
Audycja dla szkół; 11.00 Audycja dla pobo­
rowych; 11.15 Audycja dla szkół; 11.40 Płyty; 
11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audycja południo­
wa; 15.15 Pogadanka dla dzieci; 15.50 Roz­
mowa z chorymi; 15.45 Wiad. gospodarcze; 
16.00 Orkiestra rozrywkowa; 16.45 Pogadan­
ka; 17.00 Płyty; 18.00 Perfumy ze smoły—po­
gadanka; 18.10 Recital fortepianowy Olgi Ła­
pickiej; 18.45 Kronika literacka; 19.00 Sześć 
piosenek dla dzieci; 19.15 Pogadanka aktu­
alna; 19.25 Koncert rozrywkowy; 20.45 Dzien­
nik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 
21.00 Skrzynka rolnicza; 21.10 „Niebezpiecz­
na konkurencja** wodewil humorystyczny z 
muzykę Jakuba Offenbacha; 21.50 Wiad. 
sportowe; 22.00 Transmisja z powitania re- 
likwij św. Andrzeja Roboli w Warszawie; 
22-15 Muzyka religijna; 25.00 Ostatnie wiad. 
dziennika wieczornego.

WARSZAWA II.
15.00 Płyty; • 14.00 Parę informacji; 14.10 

Koncert solistów; 14.55 Transmisja powitania 
relikwij św. Andrzeja Roboli w Łodzi; 15.15 
Trio P. R.; 17.00 Pogadanka aktualna; 17.10 
Europejskie i amerykańskie orkiestry sym­
foniczne; 18.15 Życie kulturalne stolicy; 18.20 
Płyty; 22.00 Felieton „Żałosne ogródki**;
2.15 Płyty; 25.00 Recital śpiewaczy Eugenii 
Zarzyckiej; 25.25 Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
18.50 Droitwich. „śpiewacy norymberscy" 

opera Wagnera.
19.20 Rudapeszt. „Liii** operetka Herve'go.
19.40 Hilversum II. Msza (Hohe Messa) J. 

S. Racha.
20.15 Londyn Reg. Koncert muzyki współ­

czesnej.
20.50 Paris PTT. Koncert symfoniczny.
20.50 Lille. „Herodiada" opera Masseneta.
21.25 Kopenhaga. Recital fortepianowy M. 

Muenza.
SOBOTA, 18.6.1938 R. 

WARSZAWA I.
6.15 „Kiedy ranne wstaję zorze"; <.20 Pły­

ty; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny;
7.15 Muzyka poranna; 8.00 Audycja dla szkół; 
11.00 Audycja dla poborowych; 11.15 Audy­
cja dla szkół; 11.45 Płyty; 11.57 Sygnał cza­
su; 12.05 Audycja południowa; 15.45 Wiad. 
gospodarcze; 16.00 Reportaż „Mikrofon 
wśród gwiazd**; 16.45 Pogadanka „Ci co zo­
stali na tyłach"; 17.00 Muzyka taneczna; 
18.10 Koncert kameralny; 18.45 Poeci ziemi 
stanisławowskiej — szkic literacki; 19.00 Re­
cital śpiewaczy Janiny Hupertowej; 19.20 Me­
lodie Wileńszczyzny; 19.50 Pogadanka aktu­
alna; 20.00 Audycja dla Polaków za granicą; 
20.40 Dziennik wieczorny; 20.50 Audycja dla 
wsi; 21.00 Transmisja uroczystcscl otwarcia 
muezum narodowego; 21.20 Koncert; 21.40 
Transmisja fragmentów meczu lekkoatletycz­
nego Francja — Polska; 22.10 „Godzina nie­
spodzianek**; 25.10 Ostatnie wiad. dziennika 
wieczornego.

WARSZAWA II.
15.00 Fragment koncertu symfonicznego i 

Wawelu; 14.10 Parę informacji; 14.20 Płyty; 
15.00 Wiad. sportowe 15.05 1000 taktów mu­
zyki; 17.00 Pogawędka gospodarska; 17.15 U- 
twory Aleksandra Skriabina; 18.00 Płyty; 
22.00 Koncert muzyki polskiej; 22.50 Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
18.00 Ryga. Święto pieśni łotewskiej; 19.40 

Hilversum I. „Zygfryd" opera Wagnera.
20.00 Rudapeszt. Koncert uroczysty z ok. 

urodzin regenta Horthy.
21.00 Mediolan. „Kawaler srebrnej róży** 

opera R. Straussa.
21.15 Luksemburg. Koncert symfoniczny z 

udz. Stefana Frendla.
21.50 Strasburg. Koncert symfoniczny.

NIEDZIELA, 19.6.1938 R.
WARSZAWA I.

7.15 „Jui od rana rotśplawana"; 7.M Kon- 
cert poranny; 8.00 Dziennik poranny; 8.11 
Audycja dla wsi; 7.15 „Gród Rewery I kole­
giata stanisławowska" reportaż; 11.45 Prze­
gląd kulturalny; 11.57 Sygnał czasu I sygnał 
Stanisławowa; 11.01 Przemówienie wojewo­
dy stanisławowskiego; 11.04 Poranek sym­
foniczny z teatru w Stanisławowie; 15.00 „O 
nocach i dniach" szkic literacki; 15.15 Mu­
zyka obiadowa; 15.00 Audycja dla wsi; 14.S0 
Słuchowisko „Pełń, par, na Hong-Kong"; 
17.00 Sergiusz Rachmaninow: Sonata na wio­
lonczel, i fortepian; 17.S0 Tygodnik dźwię­
kowy; 18.00 „Frasguita" operetka lehara; 
10.05 Zlot młodzieży szkół powszechnych z 
Pomorza; 10.40 Przegl,d polityczny; 10.50 
Dziennik wieczorny; 11.00 Wesoła Syrena; 
11.40 Transmisja fragmentów meczu lekko­
atletycznego Francja — Polska; 21.15 Muzy­
ka taneczna; 25.10 Ostatnie wiad. dziennika 
wieczornego.

WARSZAWA II.
15.00 Arrigo Boito: „Mefistofeles" opera; 

22.00 Recital śpiewaczy Jadwigi Berezow­
skiej; 22.25 Koncert popularny; 25.25 Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
18.00 Droitwich. „Pory roku" oratorium 

Haydna.
20.50 Radio Paris. Koncert symfoniczny.
21.00 Rzym. „Cyrulik sewilski" opera Rossi­

niego.
21.10 Hilversum II. Tino Rossi śpiewa.
21.55 Droitwich. „Marta" opera Flotowa.

Do którego uzdrowiskel
Decyzja co do wyboru uzdrowiska jest za­

zwyczaj kłopotliwa, zarówno dla kuracjusza 
jak i dla lekarza. Sprawę *ł ułatwia znako­
micie świeży numer specjalny, poświecony 
uzdrowiskom polskim, wydany przez „Wia­
domości Turystyczne", jedyny nasz periodyk 
specjalnie poświecony zagadnieniom uzdro­
wiskowym. W wspomnianym numerze znaj­
dujemy opisy wszystkich bez wyj,tku uzdro 
wisk polskich wraz z ostatnimi informacjami 
dotycz,cymi warunków pobytu i kuracji w 
każdym z uzdrowisk polskich.

Cennym jest również szereg artykułów 
wstępnych, omawiaj,cych rozmaite zagad­
nienia zwi,zane ze spraw, uzdrowisk. Au­
torami ich s, m. in. pp.: dyr. J. Adamski, 
naczelnik W. Przywieczerski, dr A. Saba- 
towski, radca F. Miller, dyr. St. Wiśniewski, 
dyr. M. Fularski I inni. Pięknie wydany pod 
wzgfodem graficznym numer jest publikacje 
bardzo celów, i akłualn,.

Na motoszybowcu do Białogrodu 
Wspaniały lot polskiego pilota

BIALOGRÓD, 17.6. Motoszybowiec 
„Bąk“ pilotowany przez p. Bolesława 
Kocjana wylądował na lotnisku w Bia 
łogrodzie w czwartek o godz. 19.55 
wieczorem, wyleciawszy z Warsza­
wy dnia 13 hm. o godz. 10.30.

Lot odbywał się w ciężkich warun­

kach atmosferycznych zwłaszcza na 
etapie Koszyce — Białogród, gdzie 
szybowiec napotkał burzę niesygna- 
lizowaną przez komunikat metereolo- 
giczny. Prądy powietrzne wzniosły 
wtedy motoszybowiec ponad 4 tys. 
metrów.
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ZA ŻÓŁTYMI 
DRZWIAMI

Przekład autoryzowany z angieltklego
KAROLINY CZETWERTYŃSKIE1

Murchie skwapliwie zabrał się do herbaty. Pił du­
żymi łykami cmokając głośno, przy czym ciągnął 
dalej:

— Życzyłem mu dobrej nocy i on mnie powiedział 
dobranoc. Zgasił światło, a ja poszedłem spać.

— Czy nie zauważył pan, którędy wyszedł ka­
merdyner?

Murchie pośpiesznie dokończył herbaty.
— Naturalnie — odpowiedział, wycierając usta 

chustką od nosa — wyszedł do przedpokoju.
— Tak po ciemku?
— Miał w ręku latarkę. Jej blask zwrócił moją

uwagę i drugi raz wychyliłem się przez poręcz 
i spojrzałem w jego stronę. Pan przecież wie. jakim 
pedantem jest Larking, jeśli chodzi o bezpieczeń­
stwo domu. Kręci i dłubie bez końca przy zamku, 
zasuwach i łańcuchu. : '

— Nie — rzekł bardzo stanowczo Rodney. — On 
nie mógł iść do przedpokoju w tym celu. Wiedział 
doskonale, że jeszcze nie wszyscy wrócili, czego do­
wodem, że późną nocą dostaliśmy się z Aliną do 
mieszkania jedynie za pomocą mojego klucza od za­
trzasku.

Powieki człowieczka zadrgały nerwowo.
— Prawda... prawda... Nie przyszło mi na myśl. 

rA jednak Larking stał przy drzwiach frontowych 
w chwili gdv go ostatni raz widziałem..

Nastała dłuższa chwila ciszy. Alina, która obser­
wowała Rodney‘a, zauważyła, że stał nieruchomo 
patrząc przed siebie błędnymi oczyma. Po paru mi­

nutach odwrócił się do sekretarza:
— A o której godzinie widział go pan ostatni raz 

przy wejściu?
— Nie powiem dokładnie, zaledwie o wpół do 

j pierwszej. Ale czy nie lepiej zapytać jego samego?
Murchie podszedł do dzwonka, ale Rodney zawo­

łał ostro.
— Poczekaj pan — i glos jego brzmiat tak dziw­

nie, że sekretarz spojrzał na niego z przerażeniem. 
Wtedy Alina wtrąciła żywo:

— Larkinga nie ma w domu.
Czuła, że dłuższe badanie Murchiego nie. dopro­

wadzi do żadnego rezultatu i chcąc wywołać odprę­
żenie sytuacji, która groziła zaognieniem, zmieniła 
temat zapytaniem:

— Może jeszcze herbaty, panie Murchie i coś do 
przegryzienia. Przecież pan jeszcze nic nie jadł?

— Dziękuję pani.
I wziął z talerza cienką kromkę chleba z masłem. 

A że miał wadę w układzie zębów, mlaskał w bar­
dzo zabawny sposób, patrząc surowym wzrokiem 
Rodney‘owi w oczy. Ruch żującej ciężkiej szczęki 
podkreślał jeszcze więcej jego agresywną postawę.

— Nie wiedziałem, że Larkinga nie ma — odezwał 
się Rodney — zresztą nie miałem zamiaru go dziś 
rozpytywać. Ale panie Murchie, niech pan sobie 
przypomni, czy Larking przypadkiem nie otwierał 
lektyki?

Mówił głosem normalnym, ale przymykał oczy 
i spoglądał z ukosa na sekretarza, obserwując, czy 
twarz jego nie zmieni wyrazu. Murchie przyśpieszył 
żucie tartynki, połknął o mało się nie zakrztusiwszy 
resztkę herbaty, postawił filiżankę na stole i odwró­
ciwszy się do Aliny:

— Dziękuję pani — rzeki z ukłonem.
Poprawił binokle i powiedział z godnością:
— Nie, nie zauważyłem tego, ale przyznam panu, 

że dziwią mnie bardzo te zbyt szczegółowe pytania 
co do każdego ruchu Larkinga. Nie potrzebuję panu 
mówić, że gdyby sir Charles wiedział, że pan podej­
rzewa jego starego kamerdynera, byłby bardzo nie­
zadowolony.

— Nie posądzam Larkinga, stary ośle — odezwał 
się wzburzony — ani nikogo. Tylko przewiduję, ja­
kie pytania postawi detektyw i jakich odpowiedzi 
zażąda.

— A co lektyka ma z tym wspólnego? — zapytał 
z Rozdrażnieniem sekretarz.

°Rodney spąsowiał. O mało nie wybuchnął gnie­
wem, ale odpowiedział z całym spokojem opanowa­
nego człowieka:

— Nic! Coś mi tak przeszło przez głowę.
Murchie zapiął ostentacyjnie ostatni guzik od ma- 

rynarki.
— Ja w każdym razie w tym ręki maczać nic 

będę.
I z uroczystą miną opuścił pokój.
— To dopiero! — obruszył się Rodney, zwracając 

się do Aliny, gdy. sekretarz już był za drzwiami — 
co ty, mój kochany partnerze myślisz o nim?

— Czemu nie wspomniałeś mu o znalezionym re- 
wolwerze? — spytała.

— Uważałem, że będzie lepiej poprzednio udo­
wodnić jego, alibi. Wuj Eustachy przyjdzie dziś do 
nas. Od niego wyciągniemy trochę więcej szczegó­
łów co do wczorajszych wyczynów Murchiego.

Podszedł do okna i patrzył długo na ulicę. Po 
chwili milczenia dodał:

— Jesteśmy coraz bliżej rozwiązania. Obawiam 
się czegoś.

— Ale Rod — rzekta Alina łagodnie. — Ty chyba 
nie posądzasz Murchiego?

— W tej chwili więcej mnie trapi postawa Larkin- 
gą. Wiemy, że'był na poczcie, a o pół do pierwszej 
widział widział go Murchie w domu. Co robił więc 
w przerwie?

— Zapytamy go.
Rodney gryzł wargi nerwowo. Pod wpływem na* 

tężonych myśli żyły wystąpiły na jego czalo. Gto* 
wił się nad zagadną. Musiał ją rozwiązać.

(Dalszy ciąg nastapQ
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Dziś rozpoczyna siy

WJelki proces afery gorzelniczei

\;j vuatwnivj w v.w.y.n ,Y „„. a„ .
**Ożyfr°Z,,raw'c Jc^en 7C świadków wstrząsający wypadek w którym po- 
He8n ZCz”aiiia obciążające oskarżo- niósł Śmierć robotnik portowy śp, Tó 
<‘OwiciCZtCrech na‘omias‘ dalszych cał' masz Mączka, ojciec czworga dzieci. 
"■ >« ZanrzeczvtA minia nctorrn. I Na iadaceiO rowerem do pracy MąZaprzeczyło winie oskarżo-

BRŻEŚC N. B„ 17.6. Odbyt się tu 
dotoCZny Waliły żjażd rzćinidśli chrzC pierwszego olta- 

Kasą Chorych, 
odprawi! ks. bi-

GDYNIA, 17.6. Przed 7 miesiącami 
Zginął tragicznie robotnik portowy W 
Gdyni śp. Józef Kuchta w czasie pra­
cy W porcie. Kuchta zatrudniony był 
w charakterze sternika na dużej bar-

KATOWICE, 17.6. Uroczystość ob­
chodu święta Bożego Ciała w koście­
le św. Piotra 1 Pawią w Katowicach 
rozpoczęta poutyfikalna suma, którą 
odprawi! JE ks. biskup sufragart Bic- 
nek w asyście licznego duchowień­
stwa. Po tflszy św. ruszyła ul. Mlko- 
łowską ku uf. Żwirki i Wigury pro­
cesja, którą otwierały delegacje to- 

KATOWICE, 17.6. Na uL Augusta 
Świdra w Chorzowie dopuścił się zu­
chwałego wybryku Hieronim Jędru­
sik, kupiec z Chorzowa.

Jadąc samochodem ciężarowym Ję- 
drusk strzelał do przechodniów z krót

ścijańskiego. W zjeździć Wzięto udział 
póilad 10OT uczestników.

Zjazd otworzył inż. Zakrzewski, pró 
zes Polskiego Zw. Rzcin. Chrzęść. 0- 
raz wygłosił rclćrit na temat: „Sytu­
acje rzemiosła chrześcijańskiego na 
Polesiu".

Kulminacyjnym punktem zjazdu by­
ło przyjęcie rezolucji Zgłoszonej przez 
Stanisława Szarżyńskiegó. Sźćść pun­
któw tej rezolucji dotyczy wyelimino­
wania żydów Z życia gospodarczego 
i samorządowego, a w 4-Ch punktach 
zebrani domagają się stworzenia kre­
dytów dla handlu i podniesienia rze­
miosła.

Po przyjęciu rezolucji na sali zapa­
nował niesłychany entuzjazm. Pod ko 
nieć zjazdu przemawiało kilkunastu 
mówców, z których każdy podkreślał 
konieczność wyzwolenia życia gospo­
darczego na ziemi kresowej spod prze 
wagi żydów.

mltywno gorzćlrtlc, O których donosił 
następnie władzom skarbowym 1 uzy 
skiwał nagrody,

Ofiarą prowokatorów padło kilku 
rolników, którzy dali się wyprowa­
dzić w polo srodze za to potem po­
kutując. Osobą Marcisza i jego współ 
ników zajęli się z kolei władze sądo­
we i nakazały Ich aresztowanie.

Akt oskarżćżnia Obejmuje poza Mar 
ciszom kilku funkcionariuszów bryga­
dy ochrony skarbowej w Częstocho­
wie, którzy stoją pod zarzutem lałszo 
wania dowodów w prawach skarbo­

nie do gier sportowych. Program kur 
su obejmuje; gimnastykę, gry rucho­
we, gry sportowe, lekką atletykę, tań 
ce narodowe, naukę pływania, ratow­
nictwo w nagłych wypadkach.

Kurs poprzedziły trzydniowe reko­
lekcje zamknięte. Po wspólnej Komu­
nii św. przystąpiono do normalnych 
zajęć kursowych.

wych, wytoczonych OiiarOm prówoka 
torów.

Proces, który potrwa około 10-ciu 
dni budzi ogromna zainteresowanie, 
Rozprawie prżćwOdlczy sędzia okrę­
gowy, Michalski.

pów. morskiego. Sąd w ymie­
rzył szowiniście surową karę 3 
miesięcy aresztu i 1.000 zł grzy 
wny.

Może ta przykładna kara, 
zwłaszcza, jeśli chodzi o grzy­
wnę, ostudzi trochę zapały za­
gorzałych zwolenników reżimu 
hitlerowskiego w Polsce.

i wyrok, skazujący Miedzę na półtora 
roku bezwzględnego więzienia.

kiejj broni palnej.
Zauważył to policjant, którzy przy 

trzymał samochód i stwierdził, że Ję­
drusik strzelał ze straszaka.

Wśród przechodniów strzelanina 
wywołała zrozumiały popłoch.

Czas odnowić
orenumerate na miesiąc

dały żadnego rezultatu, kaiądż zwró­
cił się obecnie o pomoc do policji ślą­
skiej. Jak dotąd stwierdzono zaginio­
ny jechał szosą wojewódzką do Ra­
dzionkowa. Tu ślad jego zaginął a 
policja czyni usilne starania celem od­
nalezienia go, i przypuszczać bowiem 
można, że padt on ofiarą zbrodni.

W środę zakończono przerwaną w 
dniu 1 bni. rozprawę przed sądem 
okręgowym w Chorzowio przeciwko 
Jerzemu Miedzy z Chorzowa.

Miedza zranił podeżas bójki Edw'ar 
da Hajduka z Chorzowa tak ciężko w 
głowę, źc Hajduk do dziś dnia prze­
bywa w szpitalu, a lekarze mają sła­
bą nadzieję utrzymania go przy ży­
ciu. Pó operacji zaszła komplikacja 
oraz ropne zapalenie mózgu. Lekarze 
mimo wszystko Starają się Hajduka 
utrzymać przy życiu, zapowiadają 
jednak, te Hajduk będzie kaleką na 
całe życic. Komplikacje spowodowa­
ły paraliż prawej strony ciała oraz 
lekkie upośledzenie umysłowe.

W wyniku rozprawy sąd ogłosił

Tragiczna śmierć sternika 
Po 7-u tygodniach znaleziono zjifoki

GDYNIA, 17.6. W maju rb. na ulicy
Gdańskiej w Gdyni wydarzył się 

stówa Rzeczpospolita

Na kopalni „Szyby Jankowice" w 
Boguszowicach wydarzył się nieszczę 
śliwy wypadek, którego Ofiarą padl 
maszynista lokomotywy elektrycznej 
Aleksander Mikołaiec. Został on ude­
rzony w głowę wielką bryła węgla 
i dozna! o l-.rięcia czaszki i wstrząsu 
mózgu.

W stanie poważnym odwieziono go 
do szpitala Spółki Brackiej w Ryb­
niku.

W dniu ll bm. na moście w Bo­
ronowie, uległa nieszczęśliwemu wy­
padkowi 47-letnla niezamężna Gertru­
da Knóp z Boronowa, służąca. Samo­
chód Ciężarowy A 69143, będący wła­
snością firmy Szymański z Krotoszy­
na, kierowany przez szofera Stefana 
Urbańczaka z Leszna Wlkp., najechał 
na Knopównę łamiąc jej kilka żeber. 
Knopówna poniosła śmierć na miej­
scu. •

Na tórze kolejowym między Pewla 
Matą a Sporyszem obok stacji kole­
jowej w Sporyszu pociąg osobowy 
najechał na furmankę jednokonną Pio­
tra Piętki z Trzebini k. Żywca, przy 
czym wóz, naładowany cegłą, został 
rozbity, zaś woźnica i koń nie od­
nieśli żadnego szwanku, ponieważ 
Piętka w ostatniej chwili zdołał od­
piąć konie I odskoczyć w bok. Przy­
czyną wypadku była własna nieostro 
żność woźnicy, który na przejeździć 
przez tor nie zauważył nadjeżdżają­
cego pociągu. Po usunięciu wozu, po­
ciąg ruszył w dalszą drogę.

GDYNIA 17.6. Raz pó razu 
zapadają wyroki, skażująćó ha 
surowe kary obywateli iiietnić 
ćkićli zamieszkujących w Pol­
sce i jedzących chich polski, któ 
rzy w myśl specjalnych Instnik 
cji nadsyłanych z zagranicy, 
szerzą fałszywe wieści o rych­
łym wkroczeniu wojsk niemie­
ckim na Pomorze, o dobrodziej 
stwach ustroju hitlerowskiego i 
inne podobne brednie.

Za rozsiewanie niepokoju 
wśród spokojnej ludności pol­
skiej skazał ostatnio sąd okrę­
gowy w Gdyni na seśji wyjaz­
dowej w Kartuzach rolnika nic 
mleckiego ze wsi Pyszcwo

Sternik wypftdł za burtę z powodu 
nagiego wstrząsu barki, spowodowa­
nego przez holownik, do którego do­
czepiona była barka. Minio natyclnhia 
stowej pomocy robotnik pósżCdl 6dra­
zu ha dno I nawet długotrwale poszu­
kiwania nurków nie zdołały odnaleźć 
topielca.

Dopiero w tych dniach natrafiono 
przypadkowo 1 wydobyto na ląd zwło­
ki tragicznie zmarłego przy nadbrzeżu 
szwedzkim. Zwłoki robotnika znajdo­
wały się w basenie węglowym w sta­
nie „upełnego rozkładu.

Z polecenia władz sanitarnych śp.

Szpital i Kryminał 
epilogiem ktwawei bó ki

Wyrodne
KATOWICE, 17.6. W Alei Alfonsa 

Zgrzebnioka w Katowicach, wiodącej 
w kierunku lotniska katowickiego zna 
leźli w zbożu przechodnie porzucone 
3-tygodniowe niemowlę. Dziecko od­
dano do żłóbka miejskiego, a na po­
lecenie prokuratora za matką jego 
wdrożono poszukiwania.

Drugi wypadek porzucenia dziecka 
miał miejsce w korytarzu I komisaria 
tu policji w Katowicach. Na oczach 
przechodzącego tamtędy st post. Nę­
dzy porzuciła swe dziecko 26-letnia 
Michalina K., robotnica, pochodząca 
ze wsi Regullce. pow. chrzanowskie­
go. K. zatrzymano, a ponieważ oświad 
czyta, ona, że dokonała tego z nędzy, 
odstawiono Ją do szpitala dziecięce­
go, gdzie dano jej pracę. Dziecko u- 
mieszczono w żłóbku. 

iwclennik reżimu h.t erowstiego 
dużo zapłaci i trctfie pos.edzi

Walny zjazd rzemiosła 
chrzęści ja AsK lego

sosnowiec, 17.6. w sadzie okre- 
w Sosnowcu rozpoczyna się ’Iiś wielki proces w związku t aid- 

a Wykrytą na tcfciilć Zagłębia ptz.y 
^"alczaniu potajemnego gorzelnie-

^ln w Rawiczu odbyła się rozpra- 
, * karna przeciw skarbnikowi wiel- 
pf>p°lbkiego zarz. wojew. Stronnictwa 
t((racy P- Minickieniu, oskarżonemu o 

Zc na zgromadzeniu publicznym 
^ron. pracy w Rawiczu, w styczniu 

^Puścił się zniewagi władzy, mó- 
*JHC o karicrOwiczóstwic, łapówkach, 
. J’mowąiiiu dwóch posad, o karte- 
Sch itp.

7 ^TOWlCE, 17.6.

wyjechał z Kozieglówek (pow. 
ierciański) na kop. „Radzionków" 

.Buchaczu po węgiel, zamożny tam 
N^ly rolnik, 4’-lctni Józef Zasadzili, 

zakup węgla miał przy sobie 40 
lC|tych.

^^a'llePokojony jego nieobecnością 
‘ ^sadzili, powiadomił miejscową

Dziecinne igraszki Kupca
Strzelał do przechodniów ze... straszaka

---------- Na jadaćego rowerem do pracy Mą 
świadka, | czkę najcćhaL z całym pędem szofer

warzystw świeckich i kościelnych, 
jak organizacji PW, Związku Rezer­
wistów, Hallerczyków, Sokola, Har­
cerzy, Powstańców Si., Stow. Mło­
dzieży, Akcji Katolickiej, Mężów Ka­
tolickich, Sodalicji Mariańskiej itd. 
Następnie kroczyły dziewczynki, ście 
lace drogę płatkami z kwiatów, kom­
pania honorowa miejscowego pułku. 
Wśród honorowego szpaleru wojska 
postępował pod baldachimem, niosą­
cy Najświętszy Sakrament, ks. biskup 
Ordynariusz dr Adamski, prowadzony 
na zmianę przez przedstawicieli mia­
sta.

Wśród nabożnych pieśni wiernych 
procesja doszła do 
rza przed Wiejską 
gdzie nabożeństwo 
skup dr Adamski.

To samo powtarzało się przy każ­
dym ołtarzu, które ustawione były: 
drugi przy ul. Żwirki i Wigury, trzeci 
przy ul. Kościuszki i czwarty przy ul. 
Poniatowskiego. Stamtąd procesja 
powróciła ul- Mikolowską do kościo­
ła, gdzie nastąpiło uroczyste odśpie­
wanie „Te Deum" i błogosławieństwo 
Najświętszym Sakramentem.

Ponag miiierny 
na wystawę ioimen

Du. 25 bm. staraniem Ligi Popiera­
nia Turystyki wyruszy z Warszawy 
do Lwowa pociąg popularny na 4-dnio 
wą wycieczkę pod hasicin „Na wysta­
wę lotniczą". Pociąg ten odejdzie z 
Warszawy GL o g. 20.20 i powróci na 
st. Warszawa Gd. dn. 30 bm. o g. 6 
min. 15.

Opłata za przejazd w obydwie stro­
ny 14 Zł 10 gr. Podróżni będą mieli 
zabezpieczone miejsca numerowali" 
do siedzenia.

kronika fiaska
Na dworcu osobowym w Katowi­

cach dostał się przez własną nieostro­
żność pomiędzy wagony kolejowe, 
konduktor Alojzy Haas z Mysłowic.

Konduktor wskakiwał do wagonu w 
Chwili, gdy pociąg był już w biegu, 
a Zrobił to tak niezgrabnie, że dostał 
się pomiędzy wagony. Koła pociągu 
przeszły nieszczęśliwemu przez lewą 
rękę, miażdżąc mu ją zupełnie.♦

We wtorek odbyło się w Lublińcu 
posiedzenie rady miejskiej, którego 
program obejmował cztery' punkty. 
W wyniku narad uchwalono zaciągnie 
cie pożyczki 100.000 zł z Funduszu 
Pracy na pokrycie kosztów budowy 
wodociągu.

W dalszej dyskusji rada powzięta 
uchwalę, by magistrat przedłożył do 
najbliższego posiedzenia rady zesta­
wienie wszystkich dotychczas zacią­
gniętych przez miasto pożyczek. Na­
stępnie wydzierżawiono bufet w par­
ku Grunwaldzkim na dalsze trzy lata 
n. Janinie Murowej z Lublińca za o- 
plfitą roczną 300 zł.

Sprawa przyznania pieniędzy na 
konkurs komendantów OPLU została 
odłożona do następnego posiedzenia.

«iv0SŁAW£K 17.6. W Domu Mło 

Katolickiej we Włocławku roz 
kursąl si|8 w dn. 10 bm. 3-tygodniowy 

pr°Pagandowo • usprawniający 
^Atoi°VVan’a fizycznego dla druhen 

’ ^tQw. Młodzieży Żeńskiej. Ce- 
Ursu jest usprawnienie osobiste 

nia s n'czek, wzbudzenie zamilowa- 
0 kwiczeń fizycznych a szczegół 

Kurs wychowania fizycznego 
we WioclawKu

........  .............. i i—n--------- -------------

Za nielegalny 
handel ziołem 

ny*A1(I)W1CE, 17. 6. Brygada Óchró- 
Przyt arpowc* w Tarnowskich Górach 
iedIiplzyn,a'a za nadużycia dewizowe 
niiCr,?0. z lokalnych przywódców nie- 
chatK1CI’ b- radnego Franciszka Mi- 
statif ’ brata b. burmistrza, który O- 
r„t 10 Po skapitalizowaniu swej emć- 

prry wyemigrował do Niemiec.
PuS7aPci,:?ck Michatz, Zamierzał przy 
ZW[aCtab’’e pójść w ślady brata i w 

u. z t.vm skupował na wielką 
"ali t z 0,0 1 n’aI'ki złote oraz różne 

- które przypuszczalnie clicial 
d” Niemiec.

latz został przekazany do dy- 
tmejscosłych władz sado- 

o>a i ' na wniosek prokuratora został 
Ji.'w więzieniu za nielegalny 

zlotem i walutami.

Boże Ciało
w Hatowicach

I o wejściu w życic zarządzenia mi 
n,s‘erstwa skarbu o wypłacaniu 
Pr°n'ii za wykrycie gorzelni, znalazło 

W Zagłębiu kilku spryciarzy, któ- 
zy Poczęli trdpić przestępców skar- 
°wycli. Doszło przy tyni do widu 

Oadużyć i prowokacji.
Niejaki Bronislaw Marcisz z Kido- 

. a w pow. olkuskim wspólnie z kilku 
lnnJnii osobnikami instalował na te* 
^'"e powiatów będzińskiego, olkuskie 
tn ' zawierciańskiego potajemne pry

Tajemnicze zag niecie rolnika 
pned id dniami wuiethaf i nie wrócił

Jeszcze w dniu [policję, a ponieważ poszukiwania nie

»e8o'~ *-i’rzeczyro wenie
e*tłerv. CZnai,ia PicrwSzcSO świadka, 1 czisą mijecmu z uaiym pęucu.
zUany • l,rz<?t'n*ka policyjnego, który j taksówki Wacław Maciejewski, p</- 
stkię^ lcs/ze s*ałego obciążania wtzy! wftCający z Sopot do Gdyni. Sutki 
ly ców opozycyjnych — by- j nieostrożnej Jazdy podchmielonego 

SąJa’"'C .Rprz*Cz>'e z następnymi, szofera były tak fatalne, żo robotnik
* kary u""b'il p. Minickicgo od winy padt trupem na miejscu.
Sl"a \v kosżta nałożył na skarb pań Maciejewskiego aresztowano 1 6bc- 

uzasadnieniu wyroku sąd cnie odpow iadał przed sądem za swój

za przejechanie cyklisty
czyn.

sąd okreruwy po rozpoznaniu spra
wy przyjął, Że Maciejewski działał. pvivvvma wiauz samtarnycn sp. 
nic umyślnie i skaza 1 szofera na 2 lata ' Kuchta pochowany został tego samego 
więżićnia. I dnia, na cmentarzu w Witąmiilie.

Świadek cbcażaiaty zawsze
mówców opozycyjnych

£°*nan, 17.6. Przed sądem grodz-; stwierdził, że Oskarżony piętnując 
rzeczywiste nadużycia występował w j cc -węglowej kursującej normalnie po 
iiltćfćsić publicznym. wodacJi basenów portowych.

0
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Mecze piłKi wodnej
Sensacyjne zwycięstwo G szewca
W meczu piłki wodnej o mistrzo­

stwo Polski, rozegranym w Katowi­
cach pomiędzy EKS a Giszowcem 
sensacyjne zwycięstwo odniosła dru­
żyna Giszowca w stosunku 3:1 (2:1).

Po zwycięstwie Giszowiec objął 
prowadzenie tabeli rozgrywek i nie 
ulega wątpliwości, że uda mu się zdo­
być po raz pierwszy tytuł mistrza 
Polski.

Pozostałe do rozegrania mecze Gi­
szowiec rozegra na własnym terenie, 
powiększając w ten sposób swoje 
szanse.

W Warszawie odbył się mecz wa­
terpolo o mistrzostwo Polski pomię­
dzy stołecznym AZS i ostrowieckim 
KSZO. .Mecz zakończył się wynikiem 
nie rozstrzygniętym 0:0:.

O tregowe mistrzostwa pływacie e
El.minet e tfo mistrzostw PolsJsi

W święto Bożego Ciała odbyły się 
na pływalni okręgowego ośrodka WF 
zawody pływackie o mistrzostwo 
Pomorza KPW, które były jednocześ­
nie eliminacją do mistrzostw Polski 
KPW. Wyniki techniczny zawodów są 
następujące: panie: 100 m stylem do­
wolnym — Ziółkowska 1.44, panowie: 
100 m stylem dow.Gryzą 1.15,4. 
100 m stylem grzbietowym — Nowac­
ki 1.32, 200 m styl. klas. — Dobucki 
3.21,2, 400 m styl. dow. — Gryzą 6.45.6 
sztafeta 3x100 m stylem zmiennym — 
Pomorzanin 4.26,4.

W pływalni okręgowego ośrodka 
WF na Łobzowie rozpoczęły się za­
wody pływackie o mistrzostwo okrę­
gu krakowskiego. Startowali czołowi

pływacy drużyn Cracovii, Wisły i Ma 
kabi. Należące do okręgu krakowskie­
go drużyny KSZO z Ostrowca oraz Za 
kopanego i Andrychowa nie zjawiły 
się na starcie.

Wskutek niskiej temperatury i ma­
łej konkurencji wyniki zawodów sła­
be.

Garnuszewski
iuż zdrowy

Jeden z najlepszych skoczków pol­
skich, Garnuszewski, który przed kil­
ku tygodniami doznał złamania nogi 
na zawodach, opuścił już szpital i 
wkrótce rozpocznie trening.

faSa rinynrh fy tar nr h
Łódź zwycięża Poznafi 69:51 Mistrzesiwa Łgi ozicgiwei

Waistwaa poprawia rekord Polski w kuli L± "±”a m s,™s,wo *!?

Tenisowe mistrzostwa PolsKi
Eliminacja czterech półfinalistów

6:2, 6:4.

len

Węgierska drużyna piłkarska Kis- 
pest, bawiąca obecnie w Wilnie ro-

w rozgryw- 
następująoe

świata Ladoumegue.
Kierownikiem ekspedycji francu­

skie) jest wiceprezes francuskiego 
Związku Lekkoatletycznego Jacob. 
Drużynie towarzyszą dwaj trenerzy 
Baquet i Mourlon oraz kiiku fran­
cuskich dziennikarzy sportowych.

Kierownik reprezentacji francuskiej

sprawi! Ślusarz (Pogoń), który wyeli­
minował faworyta Borowczaka (Po­
znań) 6:4, 3:6, 7:5

Warto poikieślić. że w konkuren­
cji tej katowicka Pogoń posiada aż 3 
półfinalistów. Czwartym jest zawod­
nik Lwowa Olejniszyn.

W grze mieszanej para Neumanów- 
na — Tloczyński Ksawery wyelimino 
wała czołową parę Gajdzianka — Bra 
tek 2:6, 9:7, 7:5, co jest sensacją swe­
go rodzaju. Para Stephanówna — Nie 
strój pokonała parę Modasiewiczowa 
— Gotschalk 3:6, 6:2, 6:4.

fi- 
mi-

ska (Łódź) 5,10 m. W rzucie oszcze­
pem zwyciężyła Kwaśniewska (Łódź) 
36.40 m.

W skoku w dal z miejsca zwycię­
żyła Wajsówna 2.35 m

Gm. Ku tietk e
m st’zcm Kratowa

W grze podwójnej juniorów para 
Olejniszyn — Szymański pokonała pa 
rę Piątek — Borowczak 6:2, 3:6, 6:2.

W ćwierćfinale gry pojedyńczej pań 
Łuniewska zwyciężyła Rudowską 6:2, 
4:6, 6:4.

Sobota, 11 lutego 1939 — uroczy­
stości otwarcia.

Niedziela, 12 lutego — bieg zjazdo­
wy pan i panów.

Poniedziałek, 13 lutego — bieg roz­
stawny.

Wtorek, 14 lutego — sialem pan i 
Panów, oraz rozdanie nagród za po­
przednie konkurencie.

Środa, 15 lutego — bieg na 18 km 
otwarty i do kombinacji.

Czwartek, 16 lutego — konkurs sko 
ków do kombinacji.

Piątek, 17 lutego — dzień wolny ,w 
którym przewidziany jest wojskowy 
bieg patrolowy ze strzelaniem w kon­
kurencji międzynarodowej zorganizo­
wany z okazji mistrzostw FIS.

Sobota. 18 lutego — bieg długody­
stansowy na 50 km.

Niedziela, 19 lutego — konkurs sko­
ków otwarty i rozdanie nagród.

Reprezentacja udała się do Polski 
bez Makowskiego, który miał starto­
wać w biegu na 110 m przez płotki, 
ale w ostatniej chwili wyłoniły się 
pewne trudności techniczne z jego wy 
Jazdom.

Makowski jest z pochodzenia Ro­
sjaninem i nie posiada dotychczas oby 
watelstwa francuskiego, a legitymuje 
się paszportem Nanscnowskim. Fran­
cja zatem zrezygnowała z tego zawo­
dnika.

oświadczył, że ocenia optymistycznie 
szanse Francuzów w następujących 
konkurencjach: 200 m, 400 m, 800 m, 
1500 m, 3 km z przeszkodami, skoki 
wzwyż, rzut młotem i ewentualnie dy­
skiem.

Na boisku Cracovii rozegrano 
nałowe spotkanie piłkarskie o 
strzostwo krakowskich szkól śred­
nich.

W decydującym meczu drużyna gi­
mnazjum kupieckiego pokonała w sto­
sunku 3:0 gimn. im. Jaworskiego. 
Trzecie miejsce zajęła drużyna gimn. 
5-go im. Kochanowskiego.

Reprezentacja lekkoatletyczna Frań 
cji, która przyjechała w czwartek z 
Paryża do Warszawy na mecz z Pol­
ską, zegnana była serdecznie na dwór 
cu przez tłumy, przedstawicieli pra­
sy, władz sportowych i wybitnych 
sportowców francuskich m. in. na 
dworcu obecny był b. rekordzista

W sztafecie 4X200 m zwyciężyła 
drużyna łódzka w czasie 1.57 min. W 
rzucie dyskiem 1-sze miejsce zajęła 
Wajsówna 39.88 rn. Bieg na 800 m 
wygrała Lubiczówna 2.40 min.

Piąte z rzędu zawody lekkoatlety­
czne reprezentacji kobiecej Łodzi z 
AZS — Poznań zakończyły się zwy­
cięstwem drużyny łódzkiej w stosun­
ku 69:51.

Dzięki temu zwycięstwu Łodzi przy 
padl puchar, ofiarowany przez poznań 
ski komitet dla spraw akademickich. 
Puchar ten ufundowany w r. 1933 do­
piero w roku bieżącym przypadl po 
5-letnich walkach na własność repre­
zentacji Łodzi.

W ramach zawodów Wajsówna po­
prawiła rekord Polski w kuli, uzysku­
jąc wynik 12.24 m Ponadto zostały 
poprawione, względnie wyrównane re 
kordy okręgu łódzkiego. W sztafe­
cie 4 X 100 m. drużyna Łodzi wyrów 
nala rekord uzyskując czas 54,4, a w 
b:egu 4X200 m również drużyna łódź 
ka uzyskała nowy rekord z czasem 
1 min. 57 sek.

W poszczególnych konkurencjach 
osiągnięto wyniki: w biegu 80 m. 
przez plotki wygrała Wajsówna w 
czasie 14 sek. W skoku wzwyż zwy­
ciężyła Wajsówna wynikiem 1,38 m.

W biegu na 60 m pierwsze miejsce 
zajęła Lubiczówna (Poznań) 8.4 sek., 
w sztafecie 4 razy 100 m zwyciężyła 
drużyna Łodzi, została jednak zdys­
kwalifikowana .za zabiegnięcie toru, a 
pierwsze miejsce przyznano druży­
nie AZS. W biegu na 200 m pierwszą 
była Lubiczówna 28,5 sek.

W skoku w dal wygrała Slomczew

Mistrzostwa tenisowe Polski wkra­
czają w końcową fazę. W miarę zbli­
żania się rozgrywek do finałów, mi­
strzostwa stają się ciekawsze. Wpfy 
wa na te- wyeliminowanie slaląpzych 
zawodników. Należy podkreślić, że 
mistrzostwa mają doskonałą obsadę,

W grze pojedyńczej panów wyło­
niono już 4 półfinalistów. Sąd nimi, 
tak jak oczekiwano ogólne: Baworow 
ski, Hebda, Tloczyński i Spychała.

W czwartek uzyskano 
kach ćwierćfinałowych 
wyniki: ,

Hebda — Bratek 7:5,
Tloczyński — Gotschalk 6:2, 6:1, 

6:1.
Baworowski — Majewski 3:6, 6:1, 

6:1, 6:2.
Najtrudniejsze zadanie miał Hebda, 

który w Bratk • zr alazl przeciwnika 
b. ambitnego. Łatwe zadanie mieli 
Tloczyński i Baworowski.

W grupie juniorów niespodziankę

Vorwaerts-Rasensport z Gliwic w sto 
sunku 4:1 (1:0).

Drużyna AKS miała zdecydowaną 
przewagę, zwłaszcza w drugiej poło­
wie i nie była ani przez chwilę po­
ważnie zagrożona przez Niemców.

Bramki dla AKS zdobyli Wostal i 
Pytel, a dla Niemców — Piszczyk.

Drużyna polska miała okazję pod­
wyższenia wyniku z rzutu karnego, 
ale Piątek nic umiał wyzyskać tej o- 
kazji.

.. Warszawie na boisku Skry wo 
bec 3000 widzów rozegrany został fi­
nałowy mecz piłkarski o mistrzostwo 
Ligi okręgowej pomiędzy Legią i KS 
Okęcie. Zwyciężyła Legia w stosunku 
3:2 (1:1), zdobywając mistrzostwo sto

Sekretarz generalny komitetu or­
ganizacyjnego narciarskich mi­
strzostw świata (PIS) w Polsce w ro­
ku 1939 komunikuje, że ostateczny 
program został ustalony i aprobowa­
ny przez zarząd FIS, jak następuje:

Komorowski
na pierwszym nfescu
W czwartek w ostatnim dniu 

międzynarodowych zawodów 
konnych w Bukareszcie roze- 
grano dwa pożegnalne konkur­
sy.

W pierwszym pierwsze miej 
see zajął rtm. Komorowski, dru 
gi konkurs wygrał kapitan Pur- 
cherera (Rumunia).

Wieczorem rumuńska federa 
cja jeździecka wydała bankiet 
na cześć drużyn zagranicznych 
które brały udział w tegorocz­
nych międzynarodowych zawo 
dach konnych w Bukareszcie.

Kispest
N ski poziom gry obu druiyn

Narciarskie mistrzostwa świata
0f cialny program zosleł zatwierdzony

fefrzeowska
w półf na-e

Na mistrzostwach tenisowych 
dynu Jędrzejowska pokonała w 
tek południowo-Afrykankę Morph®^ 
6:2, 6:2 i wałczyć będzie w piątek 
półtinale z Amerykanką Sarą FabV*

W drugim półfinale spotkają sle I* 
Wiilis Moody z Dunką Sperling

Francuzi wyjechali do Warszawy
Optymistyczne przewidywania kierownika

Usaiene zarzadu
w Poimniu

_ gn- 
Prezes poznańskiego Okr. Zw. > 

larskiego p. Otton Przysiecki 0 
swój urząd z powodu nieustępl**'^ 
stanowiska, zajmowanego przez .a, 
ka zarządu, p. Passiniego, który’ 
wiadomo, spowodował unieważni® 
pierwszej eliminacji kolarskiej w y, 
znaniu wskutek niewłaściwego 
znaczenia trasy.

P. Passini spowodował ustąP,Ł.f. 
całego zarządu. W Poznaniu spod 
wają się, że PZK zamianuje kor*1’ 

_rza dla okręgu.

zegrala w czwartek mecz z \ 
Śmigłym, wywalczając wynik rem15 
wy 4:4.

Do przerwy prowadzili 
2:1. Goście nie zaimponowali. i 
wali oni wprawdzie technicznie 
drużyną wileńską, ale ustępował* 
wyraźnie pod względem ambicji • 
fiarności. Mimo to wileńska druży 
zaprezentowała się także słabo. J®0^ 
nie Hajdul w pomocy i Wilczek 
ataku wykazali dobrą formę. ,

Pierwszą bramkę zdobył dla S° 
Nemes w 15-ej minucie. Wyrównał I 
kilka minut później Ballosek w I 
minucie najlepszy gracz Węgrów 1 j 
mes, podwyższa wynik do 2:1.

Po przerwie początkowo wiQc®i 
gry ma Śmigły, dla którego d* 
brmaki w 2-ej i 6-ej mnucie uzysk** 
Biok. Kispest rewanżuje się wyPad f 
mi, które przynoszą mu dalsze d' 
bramki ze strzałów Nemesa. Na || 
minut przed końcem wilnianie usta 
wynik dnia przez Tatusa.

licy. Eksligowa Legia w ten sP 
walczyć będzie znowu, w rozKry 
kach o wejście do Ligi. J

Legia wygrała zasłużenie, gdVz 
la drużyną lepszą. Górowała ona 
równo techniką, jak i kondycją- 
ki zdobyli Przeździecki (2) i P}’sZ ° j 
ski (1). Punkty dla Okęcia uzVs 
Zbroja.

Końcowj stan tabeli o mistrzostw, 
Ligi okręgowej warszawskiej jest 
stępujący:

1) Legia, 2) Okęcie, 3) SKS 
chowice, 4) Fort Bema, 5) 
6) Orkan, 7) Znicz. 8) Granat, 9) 
10) Huragan, 11 Warszawianka, 
Cza””’-

Do klasy A spadają Czarni, rezej 
Warszawianki i Huragan, do Li2* 
kręgowej wchodzi PZL.

wyeiim nowana
W półfinałowych rozgrY^ 

kach o piłkarskie mistrzostw 
świata Brazylia została WY® j 
minowana przez Włochy *• 
(0:0), a Węgry odniosły wYSy 
kie zwycięstwo nad SzW«CF 
5:1 (3:1).

Porażka Niemcón w (t orz o wie
Aks pokonał Vorwserds Rasenspor 14:1

W międzynarodowym meczu pił­
karskim AKS Chorzów pokonał w 
czwartek na własnym boisku mistrza 
południowo - wschodnich Niemiec



„i? OW 'A P7FC7PngPnT TTX8 Str. 9

Dostaliśmy torpeda - toniemy
(Od własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej")

Gdynia, w czerwcu! południu rozwalili nam ster.

od

Przychodnia Specials* dla chorych aa

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupno I sprzedaż

południowo - wsęho ’nim. Zawody 
bywała się w dranicach państwa.

Na mocy wydanego ostatnio rozpo 
rządzenia o wysyłaniu do obozu od­
osobnienia tych cudzoziemców, któ­
rzy bezprawnie przedłużają swój po­
byt w Polsce, uzyskany na podstawie 
dokumentów tymczasowych — wysła 
no ostatnio do Bcrezy Kartuskiej Sa­
lomona Pakfcdcra, obywatela austriac

Kontrtorpedowcc podsuwały się pod 
„Mainz‘a" zdradziecko przygotowu­
jąc swe wyrzutnie torpedowe do pew 
nego strzału. — Gorąco się robiło.

Ale i bez torped mieliśmy już pra- 
wie dosyć: górny pokład zniosło za­
raz na samym początku walki, a dzia 
ła popodbijanc nic zdolne były do żad 
nej akcji. Uszkodzone maszyny praco 
wały zaledwie na małych obrotach. 
— Nędzny widok!

W tym galimatiasie ratowanie szło 
dość opieszale, grupę nasza odłamki 
granatów przetrzebiły porządnie. Ci 
zaś, co uszli z życiem do ludzi nic 
byli podobni ze zmęczenia. Niektórzy 
w dodatkn broczyli krwią. W tęj licz

Me i ja — charatnęło mnie po boku i 
po lewej ręce — farba ciekła w takiej 
obfitości, że aż mdło się robiło.

Nie wiem która już tam była godzi

Dowódca „Mainz‘u“ komandor Wił 
helm Paschen nakazał czym prędzej 
ewakuować wrak — jakim był nie­
wątpliwie w danej chwili jego krą­
żownik.

Potężny wybuch torpedy zerwał 
prawie wszystkie przewody tclcfonicz 
ne i poniszczył wewnętrzne „telegra­
fy" do przesyłania rozkazów.

Tonęliśmy z zastraszającą szyb­
kością.

W środku, w śródokręciu rozgrywa 
ty się dantejskie sceny — pokaleczę 
ni i ogłupiali ludzie łazili poomacku 
szukając wyjścia na górę. Światła Już 
dawno pogasły. Turbiny stanęły. Wo 
da zalewała wewnętrzne pomieszczę

na, gdy dostaliśmy torpedą w środek 
lewej burty: „toniemy"! — padło ze 
wszystkich posiniałycb ze strachu 
ust.

wiety, które chcialyby tą drogą wod­
ną kierować swe ładunki drzewa dó 
Kłajpedy.

kiego, przybyłego do Polski w wyni- 
ku nowych porządków, jakie zapro­
wadzają hitlerowcy w Austrii.

Dopiero na Interwencję znajomego 
adwokata Pakfedcra wypuszczono po 
całodziennym pobycie w obozie od­
osobnienia, gdyż jak się okazało miał 
Oli I------ „-----„---__
które przedstawił, ale 
się tłumaczyć: był zbyt mocno zasko 
czony interwencją władz w sprawie 
swej osoby, a miał prawo przypusz­
czać, że Interwencja ta odnosi się do 
jego austriackich „grzeszków".

Tak się to stało, że Pakfcder prze­
żył jeden dzień tęgiego strachu i prze 
jechał się do Berezy.

24 -Uc“h&€
Choroby WENERYCZNE. Skórne Mo 

czopłciowe. Swiatłolecznictwo
Codziennie ód 9 r. — 9 w. w niedziele 

-'lets do godz. ł-ej p< poi (0061

— Na tym aparacie usłyszy pani o 2-icj w nocy
— Czy nić mogłabym dostać takie radio,

lłl\ n-Tau okultystka. Określame 
Wz ’ karmy (przeszłość, teraźniej­
szość. przyszłość). Porady życiowe 
Jasnowidzenie w lustrze magicznym. 
Wsnńlne 12—18 <1«0'

DHlSfCDV wyścigowe, balonowe, 
fiu Wat, HI damskie i dziecinne 
wszystkich marek na dogodnych wa­
runkach. „Rekord". Świętokrzyska 25.

(199)wprost nie do wiary, panie kolego, miałem pacjenta, którego leczy­
łem 8 lat, dopóki me umarł...

WYTWÓRNIA taoicersko - stolarska
Z. GILEWSKI, ul. Senatorska 26 

Poleca meble stolarsko • tapicerskie 
własnego wyrobu gotowe i na zamó­
wienia Tel 2.63-06. (65)

ćT 1/upno - Sprzedaż starej garde- 
V roby meskiej 1 damskiej, aa- 

■nlana na wykwintne materiały biel­
skie. Kupujemy kwity lombardowe i 
futra. Jerozolimska 27. oodwórze — 
-klep 73. Tel. 7.23-75 (62)

LWÓW, 17.6. W ramach krajowej 
Wystawy lotniczej odbył się wc 
czwartek we Lwowie start do 1-ych 
lwowskich zawodów balonów wol­
nych. Na boisku Pogoni za rogatką 
Stryjską stanęło na starcie 6 balonów' 
a mianowicie „Mościce" z obsadą J. 
Zcgadło i inż. M. Łańcucki, „Gryf" z 
obsadą F. Wilkoszewski i „Syrena" 
z obsadą: Stefania Wojtulanis i Zofia 
Szczecińska, „Katowice" z obsadą 
por. B. Kobylański i kpt. Hynek, ba­
lon „Sanok" z obsadą kpt. Mitręga i 
Adam Bieniasz i „Legionowo". Zazna 
czyć należy, że zawody odbywają się 
na odległość.

Start odbył się w warun<a-.h sprzy 
jających dalekiemu lotowi. P.-zy słin- 
cie balonu „Katowice" balon ten zawa 
dził koszem o balon „Legionowo" 1 
rozdarł nieznacznie na nłm powłokę. 
Mimo to jednak „Legionowo" wystai 
towat. Start odbył się w następującej 
kolejności: „Katowice". ,Syrena", 
„Legionowo", „Gryf", „Mościce" i „Sa 
nok", który zabrał ze sobą krótkofa­
lową stację nadawczą, aby informo­
wać o locie balonów tak długo dopó­
ki będzie między nim! utrzymana 
łączność.

Balony poszybowały w kierunku

11. Marsi. Focha 3. tel. 3.00-23. Rent­
gen. Odma sztuczna. Porada wraz z 
wześwietleniem. Czynna od 12—8 w

Wezwania na miasto (007)

Echa morskich dramatów
l

* Z Dniepru orzez Pry oeć — 
•'finał Królewski do Nemna i Bałtyku 

soławiac chce drzewo Rosja Sowiecka

WIECZNA ONDULACJA od zt 8 po­
leca salon damski Józefa Zwie­

rzyńskiego, Hoża 40.

Sierpień 1911 roku okazał się 
zna 
na

Rowery Kamińskiego. Zawadzkiego.
Ormonde o częściach angielskich.

Ceny niskie. Dogodne spłaty. Na żą­
danie cenniki bezpłatnie. Radio SO-
NÓR Marszałkowska 116 róg Złotej 
(weiście od Złote!) (88)

Wjg$t naibliższym czasie przewidziane 
UiĄ^^Sulowanie w drodze specjalnej 
się y spławu na Niemnie, co staje 
kćw ’02Jiwym PO normalizacji stosuń- 

Polsko-litewskich.
W8r^°'ya P°Isko - litewska określi 

g “ . sPlawu drzewa.
6ie . 21® to miało olbrzymie znaczę- 
Rzec-* naszego eksportu drzewnego, 

charakterystyczna, że spławem 
Clńnie interesują się również So

Nowy Jork.
na którym się słyszy Nowy 

Jork już o godzinie 2-icj po południu?

Jeden dziefi w Berezie
i porcja fpgiego strachu

32 ALEKTORAIHA 32
przy Chlodnei 

WENERYCZNE. PŁCIOWE i SKÓRNE 
KrdtUe lale id <ódz J <■ do 9 wteez.

I lwowskie zawody balonowe
zgromadziły 12 zawodników

ZURAKOWSKI
WENERYCZNE, skórne, płciowo. - 
Kdh'sty przvjmuie lekarka Dr. A 
7ATAI CHMIELNA 25. 8 r. - 8 w 
Niedz. do 1-ei. GABINET ELEKTRO 
ŚWIATŁOLECZNICZY. Diaterma - 

krótkie fale. d'ARSONVAL I In.
(0013)

RASZYNY S1NGERA od 3 zł tygod- 
’ niowo, Chłodna 42 — 13 Pańska 

10 - 22. Dzwonić: 6.79-17. (58)

3ADIO - ODBIORNIKI. Philips. Kos 
<• mos Telefunken Echo i inne bez 
zaliczki od 10 zł miesięcznie. Chłodna 
42 — 13, Pańska 40 — 22. — Dzwonić: 
6’0-1’ (59)

Pat °C sp^clzona na pokładzie małego 
szub"l0WCa strazy granicznej „Ka­
mi ' s*'łb°ko wryta mi się w pa- 
Sii'' ' I C'10^ ”‘c *’y*° waszych cmo- 
Dr z |,rżL‘inytnikaini, nie żałuję tej wy 
hic"y’ po”'c"aż opowiadanie ko- 

’’daiitą tęgo kutra dostarczyło mi 

hiy ?arę dni Później znów spotkaliś 
U,, się, a|c w waruiikach nieco >d- 

®nnyęh — przy kieliszku, w barzc. 
] r/odowtiik M. rozgadał się od razu 
ba acząi swą niezwykle ciekawą i 
sl(.r''”-1 °P°wicść na temat bojów mor 
1518 'v'c'k’ci wojny, w latach 1914— 
Wy 7 w których sam uczestniczył 

"aiąc pod flagą niemiecką.

gotowe męskie uczniowskie
I S 9 9 IŁw w wielkim wyborze polecailDIUKI Alfred LEIBRANDT

«. WSPÓLNA 14, TEL. 9.00*47 (firma cnrxeiclaftsXa
Czytelnikom „Nowej Rzeczpospolitej" specjalny rabat (022)

Przychodnia specjalna dla chorych o»

PŁUCA f SERCE
SENATORSKA 28/30. Rentgen. Odma 
iżtuczna. Elektrokardiograf. Porada 
wraz t prześwietleniem. Wezwania 

TśL A '” ' •’*»»

MASZYNY do szyda ..Kasprzyckie­
go" znane ze swej dobroci od lat 

58. Gotówka — Ratami — Tanio — 
'skład fabryczny). Warszawa. Mar-

Qy °Wczo niepomyślnym — to 
dla mnie i... dla „Mainz'u", 
yni podówczas służyłem. „Mainz" 

Id-,Pr°szę pana to był opancerzony 
l'o,y niemieckiej — nic 

ej 1,0 Uczący 4300 ton pojemnoś- 
bj'( tcn „Mainz" brał udział w 
Że l40’0 Hclsnlandu, zdaje mi się, 
hii 6 s*crnnia. Biliśmy się z Anglika- 
s,’“ Pamiętam — było południe — 
^"ie, ciepło — choć dął dość 

_°wiiy zachodni wiatr. Do po- 
c ZB,eiszych bitew nie byliśmy jesz 
chę-Zaprawicni i wierzyć się nam nic 
it)nla,°’ że w taką właśnie pogodę 

Ze nrzytrafić się coś złego—
bo^- 2koło S°dziny 12-ej angielskie 
(o E wyrżnęły w środek pokładu — 
s y! zimny prysznic na nasze roze- 
j)|.ai,e Kłowy, — bębnili tak PO nas 
jnf|Cz krótką chwilę wykorzystując w 
a . Procentach „moment zaskoczenia 
j.^6 ’’’glisto było, więc „wsiąkli"^ 

się później dowiedziałem był to 
"Fcarres" — gałgan strze- 

cjtf13’4 **a ćwiczeniach. Nasze polskie 
„w0?a*'i, co siedziały po kazamatach 

u“ żegnały się zabobonnie 1 
Ychały ukradkiem.

Sty .earres“ jednak nie pozostawił nas 
ty|Klemi11°sowi. Wrócił, lecz nic sam, 
J 0 ^toczony sześcioma kontrtorpe- 
°*CamL

rzydziclony byłem na ten czas do 
ratownicze) — ręce puchły 

^roboty----Około godziny 1-szcj po

prawo korzystać z dokumentów, da. topiąc rannych. Na domiar złego 
nic umiał zaczęły w międzypokładziu wybu­

chać pożary. Dym przenikał wszę­
dzie, dusił i obezwładniał. Niedobitki 
załogi wyłaziły na szczątki górnych 
pokładów.

Kanonada ustała- Już gołym okiem 
doskonale widać było angielskie okrę 
ty idące całą silą maszyn nam z po­
mocą. Później jeden z koutrtorpcdow 
ców zabrał nas z pokładu, zanurzają 
cego się z każdą sekundą coraz głę­
biej pod wodę.

„Mainz" zatonął podobno około go­
dziny 2-giej,

Przodownik M. zamilkł paląc nerwo 
wo papierosa.

— Widzi pan — zaczął znów — bra 
ta mi utopili w wielką wojnę. Kazi­
mierz służył też u Niemca, na „Po- 
mern",.. — słyszał pan!

Skinąłem potakująco głową: coś 
niecoś obiło ml się o uszy.

— „Poincrn" dostał też torpedą. Za 
tonął od razu. Ani jeden człowiek nie 
zdołał się uratować! Storpedował go 
angielski kontrtorpedowiec „Rapid" 
Już przy końcu bitwy jutlandzkiej — 
nad ranem. — Ja wówczas byłem na 
pokładzie „Seydlitz'a" — gdzieś W po 
błiżu. Uciekaliśmy wtedy potłuczeni 
przez flotą admirała Beaty do swoich 
portów.-.

Torpeda — to cholera, panie! Z 
„Pomern" nic nawet na lekarstwo nie 
zostało — słup ognia, detonacja i tro­
chę smarów na wodzie. — 13.000 ton 
poszło na dno w jednej chwili — tor- 

I poda w prochownię trafiła.
Na „Pomoru" sami prawie Polacy 

służyli, tak Jak mój brat. 32 działa, 6 
wyrzutni torpedowych i ośmiuset 
chłopa! Sami swoi potonęli w nicmiec 
kie] służbie, psiakrew!

— Nie lubi pan Niemców?
—- Ktoby tam szwabów lubił — od­

powiedział Kaszub, dowódca patro­
lowca SG — chytry i zawzięty na 
nas naród!

J. Junosza-Gzowski

\x"X
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’li
Koniec niewoli

Kto dotychczas tkwił potulnie 
i pracowicie pod domowym pan­
toflem mniejszego czy większego 
kalibru, kto z pokorą wysłuchiwał 
najstraszliwszych inwektyw miota­
nych na głowiznę męża, aby nie 
drażnić małżonki, niech podniesie 
do eóry dumne czoło! Skończyło 
się! Nie będą nam już nasze „lep. 
sze" połowy imponować. Nie będą 
nam wygrażać warząchwią i ciskać 
w nas garnkami wraz z doborem 
słów ciężkich a soczystych.

Oto zjawili się zbawcy! Pójdź­
my za ich przykładem, a skończy 
się niewola! Sami sobie ugotuje­
my zupę i jeszcze coś na dodatek. 
1 jak wtedy wyglądać będą nasze 
domowe Ksantypy?

Dlaczego Sokrates, mędrzec 
wielki i tęgi filozof, z pokorą wy­
słuchiwał straszliwych wymysłów 
swej starej i rozczochranej żony?

Bo nie umiał sobie sam ugoto. 
wać obiadu i w tym względzie zda 
ny był na łaskę i niełaskę Ksan­
typy. Niechby się jej spróbował 
„postawić11.No!Dałaby mu łupnia. 
Przypaliłaby mu obiad i po­
szedłby nauczać na głodnego.

Ale na szczęście ludzkość idzie 
z postępem. Oto co donosi jedno 
z pism tygodniowych:

„W Wiedniu urządzono niedaw­

no konkurs kucharski dla kawale­
rów, który wypadl wspaniale.

ZuPy i inne potrawy, ugotowa­
ne przez uczestników konkursu, 
były bardzo smaczne, czego dowo­
dem jest fakt, że architekt otrzy­
mał nagrodę za... najlepiej przy, 
prawioną wątróbkę cielęcą, a trzej 
inni panowie, za... świetnie ugo- 
towane zupy.

A ileż to dzisiejszych „pań do­
mu' nie ma pojęcia, co trzeba 
dodać do wątróbki lub jak ugo­
tować krupnik polski, aby zado- 
wolić podniebienie, już nie kon­
kursowego smakosza, lecz zwykłe­
go śmiertelnika, łaknącego po pra­
cy dobrej i pożywnej strawy".

Skończyło się. Nie będzie nam 
już imponować ani befsztyk, ani 
wymyślne zraziki, ani kartofle 
„frites", ani nawet najznakomit­
szy chłodnik. Sami sobie zrobimy 
obiad.

Kawalerowie wszystkich stanów 
łączcie się! Oto hasło dnia. Wszy­
scy na kursy pani Norkowskiej! 
Trzeba fachowości przeciwstawić 
fachowość!

♦ ♦
-

Całe szczęście, że ja nie jestem 
kawalerem. Bo zupę przypaliłbym 
na pewno, a co dopiero mówić o 
pieczystym i legutninie?

ORKA

Pies i dynamit 
w lisie i norze

W miejscowości Northumberland 
Urządzono duże polowanie na lisy. Do 
polowania użyto całą sforę doskona­
łych psów myśliwskich. Jeden z nich 
w swojej gorliwości tak dalece się za 
pędzi! za lisem, że wlazł do nory, z 
której nie mógł się wydostać.

Długo rozlegało się żałosne wycip, 
uwięzionego w lisiej norze pieska. W 
żaden sposób nie można go było jed 
nak wyswobodzić. 

Nie chcąc by zginął w tej norze 
zorganizowano ratunek na dużą ska­
lę. Sprowadzono minierów, którzy 
podłożyli dwudziestotonową minę, roz 
sadzając wejście do nory. W ten spo­
sób uzyskano dostęp do jamy, z któ­
rej wyciągnięto ledwie już dyszące­
go pieska. Lisa nie było — znając do 
brze różne przejścia, uciekł, pozosta 
wiając wyjącego ze strachu psa.

J". /Iffcrmsfri

Mikrowojna
VI

Czerwonka zwalcza armie, a dziurawiec cteiwanM

niż u nas, ale bardzo poważ­

ni 

tyfus plamisty w latach 1919 — 
zachorowało w naszej armii

I wrów wojsk zmęczenie żołnierzy i nie 
dokładności aprowizacyjne, upały i 
deszcze, zwiększone pragnienie — to 
kurz, to błoto.

Oczywiście podczas wojny sytuacja 
bywa zwykle trudniejsza, niż podczas 
manewrów, a do bardzo niebezpiecz­
nych artykułów spożywczych należy 
we wszystkich armiach białej rasy 
Chleb, co omówimy bliżej na innym 
miejscu.

I oto tylko w dwóch armiach dwóch 
narodów, dobrze zapisanych w dzie­
jach dorobku wiedzy medycznej, 
przez dziesięciolecie cierpiało na czer 
wonkę 200.000 ludzi zszeregowanych, 
zorganizowanych pod najtroskliw­
szą opieką medyczną. Podobnie dzia 
ło się i w innych armiach. Żołnierze 
podlegali wychudzeniu, marnowały 
się tedy pokarmy, pieniądze, trudy, 
używane na wyżywienie — przewle­
kła czerwonka osłabiała nerwy, a 
więc mnożyła ludzi podatnych do sze 
rżenia paniki i do podlegania jej. — 
(Czytajcie rys psychologiczny gen. dra 
med. Roupperta: „Panika jako zjawi­
sko wojenne"; to się przyda nietylko 
wojskowym). Ataki czerwonki to mi­
jały, to powracały. Mnożyły się sta­
ny kataralne przewodu pokarmowego, 
co utrudnia nawet pracę gabinetową, 
a tym bardziej wojenną. Występował 
reumatyzm czerwonkowy, owrzodze­
nia kiszek, wątroby — ostre zatrucia 
ogólne krwi, — liczne zgony po dłu­
gich, a fatalnie urozmaiconych cier­
pieniach.

Nic więc dziwnego, że medycyna i

Zmarł z ratfoiti
W miasteczku Campos niedal^* 

Rio de Janeiro, w czasie transu11.;, 
radiowej z meczu Polska — 
w Strassburgu zmarł rażony 
ksją agent pocztowy Balandaiń- 
chwili, gdy speaker zawołał 
gol dla Brazylii", Balandam 
okrzyk na cześć swego kraju 
momencie padł trupem.

Czerwonka i grypa w armii pol­
skiej w latach 1919 — 1923 przypra­
wiły o chorobę po 40.000 ludzi (ści­
śle 40.363 i 40.232). Ale na czerwon­
kę zmarło 4.140, czyli przeszło 10 
proc, chorych, gdy na grypę 301, a 
więc około 0,75 proc. W armii nie­
mieckiej zachorowało podczas wojny 
światowej 155.376 osób, a zmarło 
8.464, tj. 5,6 proc., śmiertelność dy- 
zenteryków prawie dwa razy mniej­
sza, 
na.

Na 
1923 
26.251, a zmarło 2.184, gdy w armii 
niemieckiej podczas wojny światowej 
zachorowało na tyfus plamisty 8.724; 
na froncie zachodnim - Niemcy wcale 
nie mieli tyfusu plamistego, a jednak 
od czerwonki nie umieli się i tam u- 
strzec.

Jakże dziwnym jest przeto traktowa­
nie alarmujące tyfusu plamistego przy 
stosunkowo b. małym troszczeniu się 
o czerwonkę. Nie to straszne, co 
groźne, lecz to, co przestrasza! Oto 
dowód:

W r. 1935 podczas manewrów w 
sierpniu i wrześniu aż cztery oddzia­
ły wojsk niemieckich, przesuwając się 
przez jeden i ten sampunkt,uległy maso 
wej czerwonce ze wspólnego źródła 
infekcji.

W r. 1923 w jednym z pułków arty­
lerii w Warszawie wybuchła epide­
mia czerwonki z tej racji, źc zarażo­
no ustęp z posadzką nie dającą się 
utrzymać w czystości. Żołnierze na 
podeszwach przenieśli zarazek na pla 
sek przy, wodociągu, którym szoro­
wano menażki. Źródło złego szybko 

farmacja stawała na glow-ie, ao> 
naleźć środki zaradcze: kalon^ .. 
czerwonce bakteryjnej, „Yatren 
w amebowej czerwonce.

I tak „stając na głowie" med> 
deptała literalnie nogami najwsP311 
szy lek natury przeciw czerwonej 
cenny przeciw poranieniem), 
jest prosty, ordynarny dziurawiec 1 
pericum perforatum), rosnący ® 
wszędzie. On robi takie cuda, że 
rożytni nazwali go fuga doento*1 
wypędzaczem diabła.

Konserwa cukrowa z dziurawe3 
winna należeć do podręcznych „ 
wek ochronnych" (dla zdrowia) ’■ 
dej armii i powinna być w pogot° 
na wypadek wymarszu każdego uC 
stnika OPL, ażeby nieść mu Pon,°Cfle- 
okaleczeniach wewnętrznych i zC* 
trznych.

Jutro pomówimy o cholerze, > 
wzorze przetwarzania wątłego i 1 
tury nieszkodliwego zarazka w tot 
rę ludzi nie umiejących się zdrowo 
wić.

'"‘;Snlir2 
Braży',ł 
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wykryto i opanowano: zagórowaliś- 
my w tym wypadku nad „państwem 
dobrej organizacji i byłej bojaźni Bo­
żej".

Wg opinii niemieckich lekarzy woj 
skowych (Walther) do zaostrzenia sta 
nu rzeczy z czerwonką przyczynia się 
nawet podczas pokojowych manę- 

Liceum HanilotfC
dla dorosłych

J. BARONOWEJ ul. Królewska 16 
przyjmuje zgłoszenia w $odz. 17—19. Zap sywać się mogą absolwenci 6* 

klas gimnazjum inb średniej Szkoły Zawodowej
Zajęcia w godzmach popo’.ujtuowych. D®51

powieli

Witold Poprzetki

Krwawe 
ślady
• • Obca agentura działa © •

STRESZCZENIE POCZĄIKu ^UWIESCl.

Miody literat Stefan Mochocki napisał artykuł o szpiegach 
w przedsiębiorstwie ubezpieczeniowym. W wyniku artykułu 
zjawia się u niego „policja", a właściwie szpiedzy przebrani 
za policję, którzy przeprowadzała rewizję w mieszkaniu, 
gdzie Mochocki gości swa przyjaciółkę, aktorkę Ośmióskę. 
Z opresji ratuje M ochockiego pułkownik Kramer ze swymi 
ludźmi, który prawie siłę porywa Mochockiego, aby z nim 
jechać do Katowic gdzie gnieździ się jedna z central szpie­
gowskich. Samolot którym lecę dostaje się w zasięg burzy. Po 
przymusowym lodowaniu w samolot uderzy! piorun, a pasaże­
rowie, którzy ocaleli, nio maję sposobu na przebycie rozmy­
tych dróg.

*— Ładna historia — mruknął do siebie pułkow­
nik. który zmarszczył czoło dziś po raz drugi.

Deszcz ustawał, ale im mniej wody lało się z nie­
ba tym zimniejszy wiatr dął od zachodu. Pasażero­
wie, których bieg na przełaj przez bagno rozgrzał 
jako tako — teraz szczękając zębami z zimna — roz­
glądali się w niewesołej sytuacji... Jak okiem sięg­
nąć, nie było widać ani jednego osiedla, ani jednej 
żywej duszy. A oszalały żywioł uparcie dokonywał 
dalszego dzieła zniszczenia wokół grupki bezrad­
nych ludzi.

Najszybciej zdobył się na decyzję pułkownik Kra­
mer.

PRENUMFRAlA M IE S I E,C Ź N A - 2 Zł

K Ł U A R V J A . ADM.MSTRAC.IA 
Warszawa, oL Zgoda S

Telefony Redakcji: 3.25-08: 3.25-10: 3.25-11 
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AdtninisracJa czynna od 9 — 17

— Nie ma co — rzekł do Mochockiego. — Musimy 
iść pieszo, aż dotrzemy do jakiegoś ludzkiego osie­
dla.

Pilot wyjął mapę i rozejrzał się w niej dokładnie.
— W tej stronie będzie Miechów — rzekł, wycią­

gając rękę nad wzburzonym potokiem, który prze­
walał się przez szosę.

Zaledwie domówił tych słów, pułkownik kiwnął 
głową na swego adjutanta, na Mochockiego i bez 
namysłu wlazł w żólto-szare odmęty. Reszta zmal­
tretowanych pasażerów patrzyła ze zdumieniem, jak 
wysoki człowiek zanurzył się prawie po pas, ale... 
przeszedł. Tuż za nim przeszedł Mochocki, a wre­
szcie adjutant pułkownika. Po tym pilot i radiotele­
grafista...

Pułkownik nie czekając aż na tę przeprawę zdo­
będzie się reszta pasażerów, wielkim krokiem ru­
szył naprzód...

Mijając ogromne rozlewiska, przełażąc okrakiem 
zwalone na szosę pnie drzew, przechodząc wbród 
strumienie, które jakby się uwzięły, żeby zniszczyć 
szosę — po trzech godzinach zaszli do Miechowa. 
1 tu zniszczenie było ogromne. Oberwanie chmury, 
które przeszło nad całą okolicą, rozmyło szosę, po­
zrywało chodniki w mieście, podmyło dwa domy, 
utopiło kilku ludzi, słowem żywiołowa klęska wy­
glądała z każdego zaułka. Po miasteczku krążyli lu­
dzie o zrozpaczonych twarzach, grupując się po to, 
abv wymienić pomiędzy sobą ponure refleksje...

Pułkownik Kramer doszedłszy do rynku rozejrzał 
się, a zauważywszy jakiś rozklekotany autobus, kil­
ka samochodów, a przy nich grupę ludzi, bez namy­
słu skierował się w tę stronę:

— Który z panów pojedzie do Krakowa?
Po długiej chwili milczenia wysunął się jakiś gru­

by osobnik w skórzanej kurtce.
— Ja bym poiechał. ale drogi nie ma. Woda roz-! 

. r. wlSitNSŁl * ».k*. WARSZAWA. ZGOUA ».

myła — objaśnił z żalem, że mu się wymyka dóbr? 
zarobek z ręki.

— Pułkownik zastanowił się.
— W takim razie niech nas pan zawiezie do sta* 

cji kolejowej... — zadecydował.
— A na cóż to panom, kiedy kolej też przerwa* 

na — odpowiedział drugi szofer.
Pułkownik machnął ręką. , '
— Mniejsza o to. Jakoś damy tam sobie radę. Kto*' 

ry jest pana wóz? — zapytał grubego.
— A no, ten czarny...
Pułkownik pociągnął Mochockiego i porozumie* 

wawczo mrugnął na adiutanta. Młody człowiek z3' 
jął miejsce obok szofera. • '

Jakoż gdy dojeżdżali do rozstaju, gdzie w jedna 
stronę szła szosa do Krakowa, a druga do stacji *^ 
adiutant pułkownika przystawił szoferowi lufę rC' 
wolweru do głowy. ,

— No, wal pan prosto do Krakowa! — mruknął
przerażonego grubasa. <

Noc już zapadła, gdy po wertepach rozmyć' 
w kilku miejscach szosy dotarli do przedmieść gr0* 
du Jagiellonów... Mochocki, zziębnięty do szpiku k°' 
ści. odetchnął. Zamarzyła mu się gorąca herbat3- 
suche, ciepłe łóżko...

Zobaczywszy zdała taksówki na postoju pułkoW' 
nik kazał szoferowi zatrzymać się.

Ile wam się należy? — zapytał.
Szofer wzruszył ramionami.
— Tyle, co taksometr wybił i niech mnie Pan 

uchroni od takich pasażerów jak panowie! — mruk' 
nął czujac jeszcze pod bokiem lufę rewolweru.

•— A ile wybił taksometr?
— Dwadzieścia trzy złote...
Pułkownik wyiał z portfelu banknot pięćdziesi?" 

cio zlotowy i podał bez słowa. Wysiedli.
(Dalszy ciąg nastąpi
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